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A L L E L U J A ! ■ ■■■
B »  m m t w y c h w s t a n i a  i poryw ają m yśl za wolności, oglądany oczyma, odwrń- 

W w  I t S I B m f l E B f J  & * ■  sobą, by szła obejm ować wielkość conem i na chw ilę od powszednich
dziejowej chw ili. Jakim że niewy- trosk życia, do jak  minimalnych

Częstochowa, 24-4-22. mownym blaskiem plonie klejnot rozm iarów spadają plamy naszego
Rozbrzmiewają dzwony na A l

leluja, a w spiżowym ich glosie  
rozbrzmiewa potężna radość Zmar 
twychwstania. Uroczystość kościel
na staje się dla nas równocześnie 
świętom  narodowem Ten dzień 
w ielk i, prawdziwy tryum f dobra i 
sprawiedliw ości nad ziem i prze
mocą, przy! uw al już dawno uw a
gę naszego nai-odu, napaw ał go 
otuchą i wiarą w przyszłość. Krw a 
w a nasza m aityrologja urabiała 
się na kształt drugiej Golgoty, na 
której konała Polska, jak Ohry- 
ftus, mający zm artwychwstać. I nie 
zawiodła nas wiara, bo jak  Chry
stus pow stała z grobu Polska  
sprzeoana, m ęczona, mordowana.
A dziś grają dzwony na A lleluja  
potężnie, rozgłośnie i budzą ze snu 
uczucia, by zgłębiać radość Zmar *
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obrazu, oglądane w tej dziejowej 
perspektywie, ośw iecone słońcem  
wolności. Przeżyw am y chw ile ku 
której pokolenia w  obłędnej się 
rw ały  tęsknocie i ginęły pod brze
mieniem rozpacza dyktowanych  
czynów.

Czyż jest moc na św iecie, zdol
na zam ącić to w zniosłe uczucie 
radości?.,.

N iew ola wprawdzie minęła, ale 
ślady jej jeszcze nie zatarte, ani 
nie naprawione dzieło zniszczenia, 
lie  ślepej a strasznej nienawiści 
w siąkło w znękaDą naszą ziem ię, 
tyle poświęcenia, miłości i pracy 
ofiarnej dziś jej potrzeba. Nasza 
m iłość Ojczyzny, nasze ukochanie 
wolności, musi się objawić w  czy
nach, a zbaw czym  dziś czynem  
zgodna, sum ienna praca. Oby wiec 
obecne św ięto Zm artwychwstania  
było dla nas potężną do tej pracy 
pobudką.

0  M I Ł O Ś C I  O J C Z Y Z N Y .
Zapewne niejeden  zdziwi się, że mole 

zualeść się crłow ie ł, który m i od
wagę mówić n a  tem at tak spowBze 

dnkły , jak rzecz o „miłości Ojczyzny.
Oczywiście nie tylko samo przedsta

wienie rzeczy może być ułomne i nudne, 
ale i wybór tem itu  żadną nie połyskują
cy nowością, zapowiadający raczej jakiś 
muzealny arseaał starego żelaziwa, z g ó 
ry już skazuje przemawiających czy piszą 
cych na mniej lub więoej zręczną para
frazę myśli i uwag dawno już wypowie
dzianych.

1 niewątpliwie sądowi temu trudno bq 
dzie usunąć podstawy z pod nóg, trudno 
będzie taki zadać mu cioB, aby się za
chwiał, skurczył 1 zczezł, jeśli się zważy, 
jaki ogrom miłości Ojczyzny staje w cza 
saoh dzisiejszych przed naszemi oczy, ja 
kie miłości tej towarzyszy poświęcenie, 
jak  wielki związany jes t z nią ból, któ
ry mimo wszystko w wielką, acz cichą 
przemienia się radość z tą  chwilą, gdy 
albo intuicyjna błyśnie nam myśl, albo 
spokojne, pod ńaporem tego bólu wyrozu 
mowane nawiedzi nas przekonanie, że zno 
simy go dla najprzedniejszego dobra— pro 
solute charissimas a j  gloriossimae Respu 
blicae.

A pozatem czyi niewiadomo z nas 
każdemu, że p t tk  powraca do swego 
gniazda, że zwierz leśny idzie um ierać 
do ostępu, z którego wyszedł, że chłop 
nasz nadewszystko ojcowską umiłował 
schede, ie  nie mogąc z tego, czy owego 
powodu utrzym ać się na niej, zapewnić 
bytu sobie, żonie i dzieciom i będąc zmu 
szony nad cndzemi rzekam i szukać zarób 
ku, za dalekie, cudze udawać się morza, 
ostatecznie rzeki te  cudze rzuca, morza 
cudze żegna i do swoich todzimych w ra 
os strumieni, do swych ojczystych pędzi 
jezior, grosz uciułany wkłada w ziemię, 
k tó ra mu była kolebką i będzie mu gro
bem, tak  jak była kolebką i grobem dla 
jego ojców i praojców.

Nie jest-źe też dowodem świadomej.

wrodzonej miłości Ojczyzny, że ten sam 
brat nasz, nie mogąc z tych, czy owych, 
powodów m arzenia swego spełnić i do 
swej małopolskiej ozy wielkopolskiej ścią 
gnąć zagrody, nie zapomina o niej nie- 
tylko jako  o cząstce, mieszczącej w swo
im opłooiu najbliższą jego rodzinę, ale nie 
przestaje mieć jej na myśli jako całość i 
tej myśli swojej, a raczej temu uczuciu 
swemu, tak czynuy daje wyraz, że, w i- 
stocie, wspaniały ten jeg o  przykład za
wstydza obojętnych, jfźe li jeszcze tacy 
są między nami, i do równie czynnych 
objawów pobudza tych, którzy, dzięki na 
turze swojej, bez tym podobnych bodźców 
dzułać nie umieją?

Syt jes t Polak am erykański — mówię 
to dla przykładu—mógłby w własnym o- 
pływać tłuszczo, mógłby tłamaczyć sobie 
wzorem owych kupców i bankierów K ra
sińskiego, że tsm  jego Ojosyzna, gdzie 
jes t mu dobrze, a natom iast najm niejsze
go niema obowiązku oglądać się jeszcze 
za Ojczyzną, z której głód go wypędził, a 
przecież ileż to, w ostatnich zwłaszoza 
czasach, mieliśmy dowodów, że 1 o tej 
biednej nie przepomniał Macierzy, że r a 
dując się na widok powstawania jej z 
grobu, chciałby i on przyczynić się do u- 
trw alenia żywotnego jej bytu i zao
szczędzony grosz swój na jej sk łid a  oł« 
tarzu.

Spokój ma ten Polak, może bez oba
wy, że mu go zamącą, wygodnie w bwo- 
jej zamorśkiej krzątać się fermie. Może, 
spełniwszy swój rentowny, kilkugodzinny 
obowiązek w kopalni czy fabryce, domo
wym oddawać się rozkoszom, k u ltu ra l
nych używać zdobyczy. A przecież nieje
den z tych zamorskich braci naszych al 
bo sam poszedł na trudy i znoje powojenne 
go życia w kraju  spustiszonym  i wygło
dzonym, albo też syna swego wysyła, nie 
znaglon przez nikogo, próoz przez dale
kie wspom nienie „starego  kraju*', które 
go dotychczas może nawet na własne 
nie w dział oczy, a którego obraz oczom

jego przedstaw ia uśw iadam iająca się w 
pewnych chwilach, gdzieś w ostatnich 
głębiach drzemiąca tęsk n o ta— wysłał te
go syna, iżby ta tęsknota s ta ła  się cia
łem.

.1  nic jednego i drugiego nie obcho
dziło iż ciało to skrwawić się mogło iż mo 
glo w szeregu tylu a tylu innych ciał 
peść joż na zawsze i zadać kłam  nadziei 
uczestniczenia w ostBtecznym tryumfie, 

kosztowania razem z innymi żywymi owo 
ców bohaterskiego wysiłku: wystarczy 
im samo odorucie ciy przeczucie, że tę
sknota ich była nieodłączną cząstką ich 
daszy, że dnsza ta  ma praw o być nasyco 
na i napojona tak  samo, jak ciało, i że 
chlebem i winem dla duszy, chlebem naj 
pożywniejszym i winem najmocniejszym, 
jest danie fjlg i tęsknocie tej, w danym 
wypadku będące złożeniem hołdu miłości, 
ogarniającej uściskiem swym wielkie, 
święte imię Ojczyzny.

Nie wielkie i nie święte, jeno naj
większe i najświętsze.

Nie od dzisiaj, nie od wczoraj, ani 
od przedwczoraj, ale od zamierzchłyob 
dni pojawiali się ladzie, mówię znowu 
rzeczy znane, — którzy, zaprzątnięty ma
jąc  umysł zbawianiem świata, albo potrze 
bą uszlachetniania ducha i serca ludzkie
go, tworzyli system y filozoficzne, relig ij
ne czy też społeczno-ekonomiczne, syste
my, przeciwstawiające imieniowi Ojczyzny, 
imię Ludzkości.

I rozpoczęło s ię  współzawodnictwo 
p jąć, które, rozm aitt mi chodząc drogami, 
ale nigdy do ostatecznego nie doprow t- 
dzlwszy rozstrzygnięcia, trw a dotychczas 
i niewątpliwie, w tej czy innej formie, 
trw&ć będzie dalej, aż te, napozór tak 
sprzeczne pomiędzy sobą idee, sprzecz
ności te  ostatecznie utracą i ową cudów* 
ną platońską stw orzą harmonję, ową wy 
marzoną przez wielkich twórców Rzecz- 
politej narodów, w k tórej narody te  nie 
będą gryzły się wzajem na wzór roz
maitych, wrogich sobie stad dzikiego

zwierza, do jednej olbrzymiej wpuszczo
nego klatki, ale zachowując plemienne 
właściwości swe, pracować będą nad tem, 
iżby nie rozluźniały się bratn ie ich wę- 
zły, iżby przy zaniku krwiożerczych pod- 
szczuwań, wychodzących na szkodę je 
dnego 1 drugiego | a ua korzyść trzeoiego, 
można było stwarzać te dla wszystkich 
niezbędne czynniki życia, te  potężne dzie 
ła przemysłu i sztuki, te pola rozległe, 
w których napięcie umysłu ludzkiego znaj 
duje swój upust z korzyścią nietylkó dla 
tego, czy owego narodu, ale wogóle z ko 
rzyścią dla świata.

To zrozumienie, że dobro jednego na
rodu rozwijać i ostać się może na za
wsze, jedynie równolegle z dobrem dru
giego, sprowadzi zakończenia walki, po
jednanie się tak dzisiaj wrogich sobie 
haseł „bie Guelf hie G htbellln",— haseł, 
których pośrednim czy może i bezpośre
dnim wynikiem są dzisiejsze tak krwawe, 
tak wszelkiej ludzkości urągające, p r « -  
wroty.

Niema pomiędzy nami chyba nikogo, 
którem u n&jwewnętrzniejsza jego natura 
nie kazałaby pragnąć zakońozenia tego 
w skutkach swoich tak straszliwego spo
ru , ale niema też pomiędzy nami nikogo, 
który, wniknąwszy głębiej w ten okrutny, 
rozbójaiczy bieg wypadków dzisiejszyoh, 
mógłby Bumiennie powiedzieć, że drogi, 
któremi wypadki te kroczą, prowadzą do 
Raju, źe ludzkość w tym krwawym, nie- 
naiuralaym  pochodzie swoim dooiera do 
granic ziemi obiecanej.

A już zbrodniarzem, ba, zdrajcą swo
ich najbliższych byłby ten, ktoby tę sm u
tną miał odwagę, ażeby narodowi swemu 
doradzał poddanie się temu poohodowi, 
zdrajcą i szkodnikiem, najcięższej godnym 
kary  nawet wówczas, gdyby doradzanie 
to nie z poziomych, ale z najszlachetniej 
szych płynęło pobudek, gdyby dyktowała 
je myśl o lepszej dla wszystkich przy
szłości.

JAN KASPROWICZ.
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ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
T ow arzystw o Akcyjne w e Lwowie.

Zaproszenie do subskrypcji:
Na p o d s taw ie  uchw ały  Nadzwyczajnego W alnego  Z grom adzen ia  ak c jon a r ju szy  

Ziemskiego B anku  K re d y to w eg o  z dnia 29-go października 1921 r. o raz  zezwolenia 
M inis te rs twa S karbu  z dnia 22-go lutego 1922 r. .V 19813 | 21 D. K. — R ada  Zawia- 
d o w cza  Ziemskiego B anku  K red y to w eg o  p rzy s tęp u je  do podwyższenia kapitału  ak -  
oyj nego o Mkp. 315.000.000. -- czyli z Mkp. 210.000.000. — r a. 525.000.000.
przez w ydan ie  1.125.000 sz tuk  n o w y ch  na  okaziciela op iew ających  akcji lX~ej emisji 
po Mkp. 280. — imiennej w a r to ś c i  na  n a s tęp u jąc y ch

w a r u n k a c h  s u b s k r y p c y j n y c h :
1. Dawni akcjonarjusze mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji w stosunku 3 akcji nowej 

emisji na 4 akcje dawne.
2. Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo wyboru, mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swm- 

je  dawne akcje (bez arkuszy kuponowych) wzgl- świadectwa tymczasowe, które będą natychmiast 
zwrócone po uwidocznieniu wykonania  p rawa poboru.

3. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dawnych akcjonarjuszy na podstawie prawa poboru Mkp. 450.— 
dla nowych zaś subskrybentów po Mkp. 550.—za sztukę.

4. Przy zgłoszeniu należy złożyć w gotówce całą  cenę kupna z odsetkami 5 70 od ceny kupna za czas 
od i-go stycznia 1922 r. do dnia wpłaty  oraz po Mkp. 50.—od każdej nowej akcji na koszta konfekcji 
i podatek giełdowy w wysokoścji  3#/# od kurstj emisyjnego.

5. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia l-go stycznia 1922 r. na rówhi z dawnemu akcjami.
0. T e rm in  w y k o n an ia  p ra w a  p o b o ru  o r a t  now ych  z g ło s z e ń  u p ły w a  z dn iem  15-go

m aja  1922 r .
7. Do repartycj i  przeznacza się jedynie  akcje, na które dotychczasowi akcjonarjusze nie wykonają  przy

sługującego im prawa poboru. W razie nieuwzględnienia zgłoszeń, Bank zwróci wpłacone kwoty 
z odsetkami 3% .

8. Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowrego 
na uiszczoną wpłatę.

Z g ło sz e n ia  przyjm ują:
Ziemski Bank K redytowy we Lw ow ie ul. Jagiellońska L. oraz Od
działy w Bydgoszczy, C z i ^ S t O C l l O W I O j  Gdańsku, Koiomyji, 

Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie i W arszawie.
W Bielsku: Śląski Bank Eskontowy. L We Wiedniu: AUgemeine Depositenbank,

„ , *, , , TT . r. , I Anglo-Oesterreiehische Bank,
W Pladze: ta z s c i  w  m i >ama. | W iener Kommerzialbank.

Subskrypcję w Częstochowie przyjmuje Ziemski Bank Kredytowy, 
Oddział w Częstochowie, 11-ga Aleja «Nb. 18, telefon Jńk. 129.

- ' ■ ■ — W------------------------------------

Oddział  p rzy jm uje  w s z e lk i e  z l e c e n ia  w ch o d z ą c e  w z a k r e s  b a n k o w o ś c i  na c a ł ą  Rzeczpospo l i tą  Polską  oraz Zagran icą .
M   _ ______________
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Polski Akcyjny Bank Komercyjny s P. akc. !
Kapitał zakładowy Mk. 200.000,000.

Oddział w Częstochowie ll=ga Aieja M aó.
in s ty tu c ja  C e n tra ln a  w Łodzi dom własny. Oddziały: Białystok, Częstochowa, Kalisz, Radom i Suwałki.

, b a u k  d e w i z o w y . .
_______  Oddział załatwia wszelkie operacje bankowe, ustawą Banku przewidziane. Posiada instalację schowek (Safes).

Królewski podarunek Żeromskiego
dla Polski na  Wielkanoc.

i,W iatr od m o rz a " .
W tych dniach literaturę polską wzbo

gaciła nowa książka S t f in a  Żeromskie
go — „Wiatr od morza*. A. Nowacsjń- 
ski, pisząc o jej okazaniu się mówi:

„Zanim zdamy szerzej sprawę *,t**go 
królewskiego podarunku, jakim us Ś vią- 
ta Wielkanccne obdarzył polską inteligen 
cję najznakomitszy dziś pisarz polski, cor 
cordium naszego pokolenia, infirm ujemy 
tylko, że niepospolite to dzieło jeszcze 
raz gromkim głosem spiżowej prozy, wzy
wa naród polski do intensywniejszego, 
poważniejszego, gorętszego zainteresowa
nia się i przejęcia problemem polskiego 
morza. Wielki pisarz, myśliciel i wycho
wawca dzisiejszego pokolenia, właściwy 
siewca ziarna idei niepodległościowej, ten 
z którego książek uczyli się dopiero abe
cadła polskości z rosyjska — międzynaro 
dową ideologją nasyceni Okrzeje i Z uki, 
S  rki i Wiktery w nowym swoim utwo
rze daje retrospektywny epopejowy g ro 
źny obraz psngerniŁńskiego „Drang nach 
Oaten" i drapieżną, bezlitośną, nieludzką 
psychikę bynajmniej jeszcze niezdławio- 
nego krzyźactwa. Już z pobieżnego prze* 
kartkowania .Wiatru od morza" o d su 
wa się, te będzie to „standard • work", 
na fandamentalniejaza dzieło niestrudzo
nego pracownika, najswietniego dziś sty
listy, rzetelnego miłośnika swej Ojczy
zny i przede w saysikem jej najbardziej po 
macoszemu traktowanych a nauporniej 
wiernych synów L j. Kaszubskich Pomo
rzan.."

Z książki, która w tych dolach uka* 
załą się na półkach księgarskich pozwa
lamy sobie zacytować jeden z przepięk
nych wyjątków — Red.

Gdy ciemne żagle leniwo zwisały, a 
w gwiaździstem niebie powłoki nierucho
me chmurek U w iły niezmiernie, jakby 
ucieleśnienia tchnień górnego wiatru, mó 
wił zasłuchanym prostakom, ciemnym zja
daczom ryb, co życie trawią na swym ja
łowym, przez burze potarganym przyląd
ku, o dalekich ziemiach, cesarstwach, lu
dach czarnych i żółtych, Mówił im o stra
szliwych ruchach oceanów, o cichych i or 
dach, niebotycznych górach, na których 
lód wieczny zalega lśnią czarujące, mo- 
ćrowode jeziora, — o gorąoych pusty
niach, poprzez które brną karawany dwu* 
garbnych zwierząt, depcąc kości, zasypa
ne przez piaski latające. Mówił im o pra
starych, wielkich miastach, o wojskach 
zakutych w żelazo, o bitwach ludów z 
ludami tak straszliwych, iż rzeki krwi z 
nich wypływają w niziny, — o bogach 
wszechpotężnych i królach, usiłujących 
boską władzę pozyskać. Lecz oni, poczy
tując te gadaniny za btśuie, wymyślone 
przez łgorza i mało Bobie ważąc dalekich 
bogów i cudzoziemskich królów, pustynie 
i gory, dwugarbne zwierzęta i bitwy lu
dów z ludami, — pytali o rzeczy bliskie, 
a przecie dalekie, — co jest za temi c-  
mglonemi cyplami, co jest tam, za ziemi 
ostatnią smugą, czego już w najczystszy 
dzień jesieni oko nie im*. Mówił im tedy 
o przedziwne® ostrowisku Rany, które 
kredowemi ścianami spada w błękity mo
rza. Mówił im o Stopnicy kamiennej, g ó 
rze podziurawionej przez ptactwo, które 
sobie w niej gniazda wykuwa, — biało
głowe mewy, jaskółki i morskie wrony, 
normandakie kaczki i orły —- rybltwy. 
Opowiadał, iż tam, jak daleko oczy za* 
sięgną, bałwani się wokół żywioł ptasi i

wszędzie w oczach stoi, ni chmur*, w u- 
szach zaś trwa nieustanny klsogor i po
krzyk, pisk i szelest, jakoby odgłos mor
skiego przypływu Tara to wśród ptasi h 
rojów, na półwyspie Witowskim, w dąbro 
wie świętej od wieków stoi cerkwa boga 
Swiantowit#, czterogłowego słonecznego 
syna. Ten to bóg przepowiedni udziela 
przez wróżów swych, czy w listopadzie 
ofcf ty będzie połów śledzi u brzegów i 
głosi wyrocznie, kiedy z ukrytych przy
stani na zbój szczęśliwy wypadać należy. 
Rozpowiadał, iż tam daleko, za tamtą oto 
mgłą w niebie leżą miasta pradawne, 
Stargard w ziemi Wągrów, Weligrad i 
Raróg, prześwietny buczy Wolin, pełen 
jutów, słowiau ze wschodu, modlących się 
żarliwie i czołem bijących przed złotoll- 
temi ejkcnostasy, pełen różnojęzycznych 
btrbarzjnców z południa ziemi, arabów 
rzymian i greków, — leży D/min, Ka- 
mm. SzozeciD, Kołobrzeg. Rozpowiadał, iż 
za wzgórzami i za lasami, w południowej, 
urodzajnej polochów krainie, skąd Wisłą 
oiągną ku bisłemu morzu ziarno żytnie i 
sól. stoją po nadrzeczu; w oiepłych zakc- 
lach świątynie obcych bogów barbarzyń
skich, przedziwnej bogini, której imię jest 
Izyda i świątynie boga stokroć przedziw
nego, którego imię jest M tras.

Naszeptywał im wraz, tym pracowi
tym i ciemnym nędzarrom, dobre, przyja 
cielskie rady, ażeby samym te wszystkie 
cuda zobaczyć. Gdy burza zimowa na ha 
ki ich brzegu wyrauci korab przejeżdża
jących barbarzyńców,—• rozbitków nie ra
tować, a jeśli wywłóczyć zmoczonych na 
strąd, to po to. żeby ich doDłć, obedrzeć 
i nagich, z ciężkim głazem oa szyi zep
chnąć w niezgłębione morza przepadli- 
sko,— samym sudno opmować, tz ity  jego 
potargane naprawić, dziury w kadłubie 
załatać, smołą wylep ć, oręż przysposobić 
i na ztój morski bieżeć. Gdy się najstra 
azliwsza rozpęta z burz zimowych, za
chodu m wichrem guana na wysokie pia
ski Helu, — wzdęte morze w pryek pój
dzie, stin ie  się jako żelazo i jak żelazo, 
zbieleje,— bałwan wielkości góry jastrzę
biej za bałwanem pobiegnie poprzez cie
śniny przylądka,— gdy siła niepojęta ode 
dna wody zagarnie, miotać będzie bełty 
do góry, o podspodne lądy roztrącać, 
skrętem je zwijać zielonym nad zdradami 
niedosięgłeml.— wtedy to w h śaie cichcem 
wyjecheć. Płyną ze wschodu na zachód, 
o l Nowgorodn da Stargradu i z Wolina 
do Gdańska kupieckie okręty, pełne cu
dnych futer srebrzystych, pozłocistych i 
niebieskawych, czarnych, białych i grono 
słajowych, kożuchów owczych, miodu i 
wosku, chmielu i zamorskiego wyrobo z 
bronzu, żelaza, złota i srebra, broni prze 
dziwnej i pieniędzy okrągłyoh z rytym 
po obudwu stronach obrazem,—pełne ko- 
ł i ,  zwierząt i najcudniejsaych w okręgu 
ziemi kobiet — na sprzedaż. Po nocy, w 
ślepą wichuię, w nieszozędną ulewę na 
pokład się wedrzeć, straż milczkiem za- 
siec i wykłuć, płócienne skrzydła szat po 
dziurawić, żeby korab nie uszedł i do swe 
go bnegu jego kadłub przyciągnąć... Gdy 
rankiem, w milczeniu, rozmyśl? jący wra 
cali, Smętek żegnał ich skinieniem gło
wy, panien, że nie zapomną nauki.

Pod jesień czatował oa uciszenie się 
burzy i szedł do rozkopujących ławice 
piasków, oraz bredzących wzdłuz mie
lizn, żeby znaleźć bryłę białego jantaru. 
Trafiali ua rólnoforemne, płaskie i po-

ZIEMIO WILEŃSKA!
Ziemio W ileńska , ziem io Jagiellonów , 
śląc so na z nam i serc i  dusz przym ierzem, 
od wieków jesteś jednem  3 Polską ciałem  
i  je j  puklerzem

K rzyżackie  ja rzm o  zerwawszy i  pęta, 
ku Moskwie groźne zwróciłaś oblicze 
i bój zw ycięski wiodłaś, nieugięta,
o święte znicze.

Ziemio W ileńska, krw ią  i  łzam i zla n a . 
wierna braterskim  zw iązkom  do mogiły, 
nigdy nie chciałaś w carze w idzieć pana, 
czcić jego  siły.

J a k o  przed  wiekiem dzielne Twe drużyny, 
na pograniczne szły z  nam i rubieże, 
tak  i dziś 1 woje bohaterskie syny  
dzierżą  przym ierze.

Dla niego m ęki przeszłaś i  katusze, 
i wiek niewoli zb ieg ł Ci w poniewierce , 
lecz zachowałaś polską w sobie duszę 
i  polskie serce.

długowate bryły, wielkie, jak dwie pię- 
ście dorosłego mężczyzny, a nawetfl ol
brzymie o stopie średnicy, na kule do
skonale toczone kształtu I rozmiarów 
gruszki dojrzałej, albo podobne do stę
żałych kropel jakgdyby owocu morela. 
Jedne z tych znalezisk miały na sobie 
powłokę, nalot chropawy z piasku i g li
ny, przywarły na głucho, który stał się  
szatą złotawą przejrzystości wewnątrz- 
nej,— inne były nagie, jakby odłamane od 
calizny, a w miejscu złsmania gładkie i 
aż do dna czyste, dające się przejrzeć na 
wylot. Barwa tych dziwotworuych darów 
morza był* przerozmaita, wiśniowa, jak 
przeczysty, młody miód lipcowy, albo nie 
mai czarna, jak miód prastary, — żółta, 
nl to wosk, lub bława, jak żywy obar, 
cifckący z sosny na wiosnę. Niektóre od- 
szczepy i ułamki były w kolorze zamgio* 
ne, mleczne, zielonsawe, brunatne, —nie
które miały w subie coś, niby naśladow
nictwo kłębów dymu, —  a jeszcze inue 
w nieskalanem przezroczu swojem taiły 
nikłe, białawe tyłki, przypominające do 
złudzenia w szczegóiniejszem zmniejsze
niu żyłki i prążki liścia kapusty.

Smętsk dostawszy w swe ręce te lek 
kie kamienie, siadał na brzegu i przepa- 
trywał ich wnętrze. Zawierały w Bwej 
głębi krynlcznej komary, muchy, mole, 
ćmy, skrzydełka ważek, nogi pajączków, 
mrówki, maleńkie chrząszczyki, szczątki 
kory, gałązek, kwiatuszki, okruchy szy- 
szek, igły przedziwnych sosen, jakich już 
nigdzie nie posiada ta 2iemia, kępki mchu, 
krople mody, ziareezka piasku. Nabywca 
uśmleohał się, patrząo w całkowitą po- 
stać nadwodnej łątki, tak nikłą, iż w prze
zroczystym bursztynie przezroczyste oa* 
wskroś było jej ciałko, oiczem obrzeżony 
delikatnym kształtem obszar powietrza. 
Nabywca dumał, iż od prawieku, od za
mierzchłych dni tego globu, postać tej 
małej stwory istnieje i istnieć będzie, 
łamliwa tak i krucha, aż do skończenia

świata. Przemieniły miejsca swego poby
tu łańcuchy gór 1 morza, przesunęły się 
do innyob okolio moreny wlecznęml okry 
te botami, pędziły z gór w doliny rzeki 
już dziś nieistniejące, przasuwały się wy
brzeża ns miejsce inne. w ciągu tysiąco- 
leci pełzały lodowce w dalekie niże, by
stre potoki niosły bryły bursztynu 1 tłu
kły je o ostre głasy, każąc im zwiedzać 
głębie pokładów tłustego muła i głębie  
morza, ocler*ć się o p&szczęk! potworów 
ł kołysać w burych odmętach wielkiego 
Bałljku. Szły może szlakiem Pra-wiały, 
gdy ku zachodowi płynęła, będąc zara
zem Wisłą i Odrą, żlobowiskłem ko n ie
mieckiemu morzu zwróconem, i gdy w 
miejscu dzisiejszej Łaby uchodziła do 
morza. Kołysały s.ą mote w popławaoh 
tych wielkich, pradawnych wód, przebie
gając} cb niezmierzone polskie polany i 
lasy, wyżyny i rozdoły, —  w jeziorach 
długich, niby urwane rzeki, gdzie resztki 
pradawnych wiseł zostały. Wyoiekły z 
łona sosen bursztynowych, nieznanych 
nam i obcych, w których sąsiedztwie ro
sły  palmy wszelkiego rodzaju, cyprysy i 
laury, słudkie kasztany, magnolie i euka
liptusy, obok dębów, buków i jałowców.

Gdy ciepła kraina bursztynowych la
sów zastygła pospołu s jej morsami, 
zziębła i wymarzta pod lodowcem stra
szliwie grubym, on tylko sam jeden zo
stał, żywy płyn drzew dawno zmarłjch. 
Do obcej ziemi, do cudzych brzegów pra y 
btjał oto, jako rozbitek ze światów po* 
grzebionych na wieki.

Smętek pozdrawiał wlecznotrwałość 
łątki maleńkiej. Lubował się figurą swej 
towarzyszki w wiecznotrwałem bytowa
niu. Żałował jej, iż, tak urocza, niema 
prawa ruchu 1 prawa rozpostarcia skrzy* 
dełek, ażeby ze swego więzienia wyfru
nąć, i narówni z nim przecinania prze
strzeni i czasu, wszędzie i zawsze.

Pocieszał ją przecie pewneni wskaza
nie ra Mówił jej, iż w ladikiem pletnie*
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I

Zmartwychwstanie.
Przyjdzie dzień, w którym dasz im zmar

twychwstanie, 
Tym pochylonym głazom na mogiłach...
I  przebudzony na wieczyste trwanie 
Duch, co w pożogi nieśmiertelnych siłach 
Czyta komendę Bożą i  wezwanie,
Będzie nad każdą z onych mogił staiuał 
I  z piersi własnej życie własne dawał. .

A  każde słowo jego, jako grom ,
Zahuczy jasne i jak ogień złoty 
Stanie umarłym źrenicom ividomy 
Na wszystkich głazach i krzyżach Golgoty 
I  na spróchniałe piersi rzuci złomy,
Iż  się w nich oswą te rodzące łkania,
Co przyjdą w lunie, która Zmartwych

wstania
Godziną będzie!

Jan Pietrzycki.

ni u, co za potężne nad wyraz się poczy
tuje, niejeden mocarz, sam syn Kambize 
sa, król nad króle, Cyrus wielki, który 
potęgę Persów ugruntował i nad całą 
Azją panowanie rozpostarł, — sam król 
Dawid, pastuch i monarcha, wieszcz i 
inawca serc ludzi, sam m argraf Gero. 
nieprzejednany plemion tępiciel i budo
wniczy nowej na grazach potęgi,— oddał
by połowę państwa i połowę życia, gdy
by tylko mógł tak oto patrzeć w kształt 
zagasły— ten umiłowanej msłżonki Kaasa 
dany, a tamten w .kształt wiecznie nie* 
zmienny zmarłego syna, przełożonego w 
sercu zdruzgotąnem ponad zdobycze, po
nad zloty tron, ponad praw o panowania, 
ponad bezgraniczny zbytek,—umiłowane
go bardziej niż życie. G djby choć taki 
cień, jak małej łątki, nieruchomy i zamu 
rowany w przezroczystem polu czarodziej 
skiego bursztynu mógł mieć zawsze po- 
przed widzącą źrenicą...

Jako kupiec z greckiej, czy italskiej 
południowej strony. Smętek kusił poła- 
wiaczów bursztynu narzędziem z bronzu, 
połyskującą mieszaniną miedzi i cyny, 
albo pieniądzem srebrnym, obrączkowym, 
z rytym obrazem czterokonnego wozu lub 
z obliczem Janusa, Aretuzy, Mitrydatesa 
z Pontu, Apollina, Jowisza, Herkules*, 
czoła okrętu. Pieniądze, które im źawał 
wzamian za genitum te r  rare, co w swem 
prostactwie przekręoali na słowo jun ta -  
ra ,— chciwie chwytali i wraz pracowicie 
a sekretnie zakopywali w ziemię. A gdy 
pieniądze Da miejsce sprzedanego jantaru  
w ziemię oisnęl', przekazywali je czarta 
na prze;howanle. Tedy strzegł pilnię sre 
brnycb pieniędzy, a ciemuemi nocami, 
przesuszał je i przepalał. Kto zaś z lu
dzi ujrzał ogień przepalających się skar 
bów, rzucał weń uożem, elbo krypciem z 
prawej Btopy, gdyż wtedy zostawały pod 
wierzchem, laaczej na sledm sążni, zapa
dały się w ziemię i sam jeno czart mógł 
wiedzieć, gdzie fię znajdują.

S T E F A N  ŻEROMSKI.

Cud Zmartwychwstania.
Rozradowała się wiosną cala Ziemia 

Polska.,.
Zielona ruń pokryła żyzne pola.
Bndzl się ciemny las i ku słońcu wy 

ciąga konary...
Szumią wstęgi potoków i rzek ..j
Zaśpiewały wielki hymn godowy po

wracające z wyraja ptaki...
Roześmiana jes t  Ziemia nasza w dniu 

Zmartwychwstania.
I zginął zimny chłód i jasne jest wio 

senne niebo...
I  święci wielki tryumf swój nad SmLr 

cią Życie...
I szczęsną jest Ziemia Polska w wio

śnie Wyzwolenia.
Nie leje się już krew czerwona, nie 

wsiąka w pierś kresowych pól.
Nie słychać huku dział i jęków ran

nych niema...
Witaj Wiosno polska — w wolnej i 

wielkiej Obczyźnie...
Z tatrzańskich hal, z litewskich bo

rów, z mazowieckich pól, z nad Gopła i 
Polskiego Morza płynie dziś pieśń. Zmar 
twychwstania...

Łopoczą, sztandary barw ne—chorągwie 
Kościoła i Narodu...

Zmartwychwstał. Pan  prawdziwie!

Z podnóża gól* płynie srebrny głos, 
coraz donośniej, mocniej, wspanialej...

T o  Zygmunt brzmi z Wawelu!..
Wieści on światu, źe Zm artw ychw sta 

ły Bóg, Ojczyznę wskrzesił z grobu...
I  nie przeszkadza mu, żaden inny głos 

ani spiżowych chórów granie...
Królewski Zygmunt brzmi...
Polsko, minęła noc i śmierć, szozęzł

wróg i boje ścichły — ucwe zaświtało 
życie!

Królewski Zygmunt brzmi...
Saro j*den wieści cud Zmartwych 

w stanul L. R.
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A l l e l u j a !
Huczą dzwony na wieżycach świątyń 

Pańskich i śpiżowcmi tony oznajmiają 
świata wielką radosną nowinę, il  Pan 
nasz i Zbawca zmartwychwstał, po trzech 
dniach, jako był przepowiedział z grobu 
powstał, sby okazać swą Bożą potęgę i 
moc, aby pokrzepić na duchu i chwiej
nych i słabych, i swlcrdzić swe Boskie 
posłannictwo i prawdziwość nauki, którą 
przez trzy la ta  głosił na ziemi w trudzie 
i mozole, dokonywująo wielkiego dzieła 
Odkupienia rod2sju ludzkiego.

Dzień Zmartwychwstania Pańskiego 
to dzień tryumfu Zbawiciela, w tym dniu 
bowiem Chrystus okazuje swą potęgę i 
objawia swój majęstat Boży, stosownie 
do zapowiedzi, nie naruszając pieozęc1, wy 
chodzi z ciemnego grobu zwycięża żądło 
śmierci, a trzymając w ręku chorągiew, 
ten dowód zwycięstwa, zda się wołać 
wszystkich, co weń uwterzyh, by spieszy 
li korzystać nie tylko z strasznej Jego 
męki, ale i z dobrodziejstw cudownego i 
nadziei pełnego Zmartwychwstania.

Uroczystość Zm. Pańskiego przypada 
w najpiękniejszej porze roku, na wiosnę, 
kiedy ziemia i cela natura  zrzuca okowy 
zimowe, biedy dobroczynne promienie sło 
neczne budzą do życia miljony tworów 
Bożych, kiedy drzewa i krzewy i najlich 
sza trawa przywdziewają najpiękniejsze 
swe szaty, a roje ptactwa i owadów w 
swych szmerach i pleniach nucą hymn 
dziękczynienia na cześć Twórcy i Jezusa

Zmartwychwstałego, cała natura zmar
twychwstaje tak jak Ciirystus, przypomi
nając nam, ludziom, ż) i my kiedyś po
wstaniemy na żywot wieczny, dla wiecz
nej radości i szczęścia.

Kościół nasz św. katolicki, na obohód 
tej wielkiej paurątki, przywdziewa naj
piękniejsze szaty, otacza się wspaniałoś
cią obrzędów, które drogie są i mile ser 
cu prawego Polaka, nasza polska rezure
kcja odprawiana o północy lub o wscho
dzie słońca, gromadzi tłumy wiernych w 
Świątyniach Pańskich, każdy chce wziąć 
udział w uroczystej, trzykrotnej procesji 
odprawionej na znak, że po trzech dniach 
Zbawić el wyszedł z grobu, a śpiew sta
rożytnej pieśni .Wesoły nam dzień dziś 
nastał* wywołuje wzruszenie i wspomnie 
nia z la t młodości u starszych, uśmiech 
radości u młodych, a z wszystkich piersi 
wydobywa się potężne .Alleluja", które 
świadczy przed światem, że naród polski, 
był jest i będzie katolickim.

Uroczystość Zmartwychwstania P a ń 
skiego, droga całema światu katolickiemu, 
szczególniejsze ma znaozonie dla nas Po
laków. Ona nam przypomina Zmartwych
wstanie Ojczyzny naszej z ciężkiej i długo 
letniej niedol*. Ojczyzna nasza, z woli 
Opatrzności i dzieli wysiłkom i of arom 
tycb, co jeż ich niema miedzy nam), ale 
duch icb żyje, — dzięki mądrej polityce 
przewodników narodowych, wielkim ofia
rom krwi, żyoia i mienia narodu w la 
tach ostatnich, powstała z grobu, zrzu- 
oiła kajdany niewoli i stanęła w rzędzie 
wolnych i niepodległych krajów i ludów.

Za to niech będą dzięki Bogu Ojców 
naszych i Królowej Korony Polskiej Ma- 
rji, a nam zachęta do pracy, do ibioro- 
wych wysiłków w celu ugruntowania wol 
nuści i siły państwa, do naprawienia ran 
i szkód, jakie n im  wyrządziła długoletnia 
niedola i wojnal

Niechaj obchód dorooznego wielkiego 
-Święta Wielkiej Nooy doda nam ducha i 

wzbudzi nadzieję, że przy pomocy Bożej 
i naszych usiłowaniach, zniknie wśród 
nas mróz nienawiści, że przez rozumne i 
sprawiedliwe r t f . rm y  zapanuje w kraju  
porządek, zadowolenie i zapałj do praoy 
we wszystkich dziedzinach życia narodo
wego.

Niechaj na całej ziemi polskiej, od 
krańca do krańca, od Katowic do Wilna, 
od Gdańska do Krzemieńca i Lwowa roz
brzmiewa wesołe Alleluja, na zmartwych 
wstanie pomiędzy nami miłości kraju oj
czystego i gotowość! do ofiar dla jego 
potrzeb, na odnowienie ducha pobożności 
i wiary Ojców naszych, na podżwigoię- 
cie się z bezwładu i zniechęcenia. Bo je s t 
za co dzlękowtć Bogu Najwyższemu, bo 
jest co W tej Polsce kochać. Więc idźmy 
wszyscy z dobrą intencją do czynu i pra
cy nietylto  z myślą o sobie, ale o ogóle, 
gdy oto wraz z odzyskaną wolnością Oj
czyzny zmartwychwstajemy jako - naród, 
który może być potężny i godzien sza- 
cuuku u obcych. ALLELUJA!

Ks. poseł B o l e s ł a w  W r ó b le w s k i ,  
dziekan częstochowski.

'  *• r  -  .. i. ■ i i .

Wiadomości polityczne.
N a s t r o j e  w  P a r y ż u .

P rasa  paryska zajmuje się bardzo  
o b sze in ie  do tychczasow ym  p rzeb ie 
giem zjazdu w Genui.

Pertinax w „Echo de  Paris"  w ar ty
kule zatytułowanym cytatą  z M oliera  
. ,C o  u djabła my robimy na tej gale- 
rze?“ , omawia u tw orzenie  11-głosowej 
komisji z udziałem N iem iec  i Rosji, co  
uważa za  bardzo ważne w ydarzenie.

„Historja kiedyś m oże stwierdzi, pi
sze  p. Pertinax, że w ydarzenie  to po 
łożyło k res  przymierzu z 1914 roku  i 
stanowiło p o cz ą tek  nowej epoki d y p lo 
m atycznej.  G w aranc je ,  jak ie  Barthou 
osiągnął za  c e n ę  ciężk ich  rozpraw  
okazały  się bardzo  wątłe, gdyż już 
pierw sze przem ów ien ie  C z icze r in a  na  
pos iedzen iu  w czorajszem  w strząsnęło  
nimi bardzo poważnie. C z iczerln  do 
m agał się, by podkom is ja  ta u rzęd o w a
ła stale. D oznał on też tego  z a d o w o 
lenia, że  natychm iast powstał ostry spó r  
m iędzy D e Factą ,  S z a n c e re m  i Bart 
ho u “ .

Inne pisma podnoszą  jed n ak  zgodnie, 
że  żądania  C z icze r in a  zostały o d rz u 
cone .

„Journal d es  D e b a ts“ pisze, ż e  p o 
s iedzen ie  w stępne odbyło się w n ie
bezp ieczne j a tm osferze . Od dwóch dni
prowadzono zakulisow e intrygi. Rząd

N A J W I Ę K S Z Y  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I

MAGAZYN BŁAWATNY
Jerzego Chelewickiego
R e p r e z e n t a n t a  A k c .  T o w .  „ R O Z W Ó J  P O L S K I" ,

egzystu jący  od 19i0  roku
w  C z ę s t o c h o w i e  A le ja  II, Na 2 3 .

P o le ca  na b ieżący  sezo n  wiosenny: wełny, szewioty, gabardiny, 
korty  na garnitury m ęsk ie  ikos t jum y  damskie. Batysty, etaminy, 

woale, satyny i k re tony  na'bluzki, szlafroczki i suknie
O s t a t n i e  p a r y s k i e  n o w o ś c i  w  s a t y n a c h  „ ID E A L " ,  o r a z  
e t a m i n y  „ F R A G I L E "  nadeszły  i są  do obejrzen ia  w o k n a c h  

wystawowych firmy. P o d cza s  świąt wystawy b ę d ą  o tw arte .
W i e l k i  w y b ó r :  k o ł d e r ,  k o c ó w ,  d e r e k  i p l e d ó w  w e ł n i a 
n y c h  i b a w e ł n i a n y c h .  C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e !

O b s ł u g a  u p r z e j m a  i s z y b k a .

o r a z
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Angielski trzymał się wprawdzie zobo* 
wiązań bulońskich, jednakże Rząd W ło
ski stara  się pójść na rękę  delegacji 
sowieckiej, zwalniając ją od uznania 
uchwały w Cannes. Z drugiej strony 
delegacja włoska poparła pretensje, 
których nawet delegacja niemiecka sa 
ma nie sformułowała. Szczególnie cha
rakterystyczny pod tym względem jest 
związek między listem papieskim do 
arcybiskupa Genui 1 pewnymi zwrota
mi w przemówieniu De Faciy na po
siedzeniu wstępnem Zjazdu.

-  i i w—  .i. r *

Naiświeższe wiadomości
Benita w obliczu ostre j walki-
WARSZAWA, 14.4 Tel. wł. Wedlog 

otrzymanych tu z Genui wiadomość1, g łó
wne komisje konferencji zostały juz u- 
konstytuowane. Według specjalnej umo
wy z małą eotentą i państwami bałtyc- 
kiemi P ohka  będzie miała rnedataw loie 
li we wszyBtkicb komisjach.

Projekt cdbudowy Rosji wywołał ży
wy sprzeciw ze strony bolszewików. Di- 
legacja sowiecka przygotowuje swój kon- 
tra p n jek t, który ma przedłożyć do ko
misji politycznej. Należy oczekiwać la r-  
dzo ostrej walki. Panowie Skirmunt 1 
Berthou będą popierali projekt rzeczo
znawców sprzymierzonych.

W kołach politycznych oczekują obec 
nie dwu niespodzianek. Pierwsza, to pro
pozycja Lloyda Georga, co do nieatako- 
wania przez państwa swych sąsiadów 
przez 10 lat, drugą niespodzianką ma być 
poruszenie ze strony Niemiec lub Szwe
cji sprawy odszkodowań. L George od
był dłuższą naradę z Cziczerinem w spra 
wie zatargu Cziczerina z Bartbou na tle 
żądań rozbrojenia przez rząd sowiecki.

Do Genui przybyli delegat rządu Aa 
gory i znany finansista amerykański Van 
derlip, który ma dostarczyć na najbliż- 
szem posiedzeniu podkom sji finansowej 
swój projekt w sprawie poprawy finan
sów Europy, a w szozególności Europy 
Wschodniej.,

W końcu zanotować należy, iż nie 
jest wykluczonem zwołanie do G;nui R*- 
d j najwyższej, na któią ma przybyć tak 
że Polne* re. Zwołanie sesji Rady naj
wyższej pozostije w związku z ewentual
n o śc i odmowy Niemiec zapłacenia raty  
majowej.
P rza rw u  św ią te c z n a  w p r a 

ca ch .
GENUA, 14.4 AW. Przerwa w praca h koa 
ferencji w czasie świąt potrwa prawdo
podobnie dwa dni.
F ran cja  p r z e c iw  N iem com .

RZYM, 14. 4. (PAT. Radit). Na śro- 
dowem posiedzeniu komisji politycznej w

owocowe splrytuaowe i etęryczne kon- ) \ > Ś r Ó d  Z O r Z V  b l a s k i ! ...
Ł O O I I U J C  centrowane we t ---------------   Ł" " : ^
zagraniczne

Olejki wszelkich

wszystkich zspachach  krajowe i 
do  lim on iad , w y ro b ó w  c u k ie r n ic z y c h  i lik ierów .

cin e  do pęrfum, mydeł tualetowych i 
kosmetyków. — -  — — — —

Farby nietrujące (jadame) Kwas winny i cytrynowy
==================^ p o l e c a :  ■1 ■ — .....

H. K ornw aser Częstochowa g
u l .  K o ś c i u s z k i  Mk 10 .

Ziemski Bank Kredytowy
T o w e r z y s t w o  A k c y jn e  w e  L w o w ie

Oddział w Częstochowie
II A leja 18. T e le fo n  129

Krakowska Giełda notuje dnia 6-go marca r. b. ostatnią transakcję 
akcji Ziemskiego Banku Kredytowego po kursie 6 5 0 —6 0 5 .

Genui, francuski delegat Bartbou pono- 
wnie wystąpił — po ras p'ervszy oficjał 
nie — przeciw Niemcom. Barthon świad
czył, że w nocy otrzymał od Poincarego 
pewne wskazówki, aby żądsć wyklucze
nia Niemiec z komisji politycznej, ponie 
waż już zapadło rozstrzygnięcie komisji 
repsracyjnej przeciw Niemcom w maju, 
po upływie term 'nu, postawionego rządo 
wi niemieckiemu, należy oczekiwać współ 
nych kroków Francji 1 Belgji przeciw 
Niemoom. Niemcy przez to rozstrzygnię
cie zostały uznane za wyłamujące się z 
układu. Po energicznej replice Lloyda 
Gecrgea, który odrzucił te ż ,dania  z po
gróżką, że raczej odjedzie do Londynu, 
Bsrthou coiuął wniosek na sweją osobi
stą  odpowiedzialność.

Nota litaw ak a .
WARSZAWA, 14. 4 (Tel. *1.) Jak 

komunikuje Wydział prasowy M. S. Z., 
do miniBtra spraw zagr. republiki litew
skiej

W odpowiedzi na notę polską z dnia 
19 marce, proponującej nawiązanie roko
wań celem z&s.ąpienia obecnej strefy 
neutralnej w okolicy Suwałk przez p ro 
wizoryczną linję demarkacyjną, litew
ski minister Jurgitis kilkakrotnie zazna
cz*, że podstawę do porozumienia w tej 
sprawie mogłoby dać jedynie stworzenie 
atatas quo przed akcją wojsk gen. Ż.li- 
gowskiego.

m a n m c B E s s

Z KRWAWEJ KSIĘGI.
Zbrodnie Beselera.

(01  własnego korespondenta „Kurjtra Częstochowskiego*). 
WARSZAWA, 144 W chwi l i ,  kiedy go nazwą „Kaiserlicb deutsches Generał

w sali posiedzeń pałacu królewskiego w 
Genui obraduje zjazd państw sprzymie
rzonych, szczególnego znaczenia nabiera 
krótkie streszczenie działalności władz o- 
knpacyjnyoh z czasów wielkiej wojny i 
popełnionych jr te z  nie .nadużyć.

Daty poniżej przytoczone wyjmuję z 
obszernego sprawozdania z wyniku docho 
dzeń, opracowanego przez jednego z naj
bardziej utalentowanych członków woj
skowego sądu w Warszawie sędziego do 
spraw szczególnej wagi, d -ra  Bolesława 
MsLnera, Praca t«, za tytułowana ,S :he  
matyczne zestawienie czynów przestęp
czych, zarzucanych przestępcom wojen
nym" obejmuje lOt> stron druku, jest 
krwawą księgą oslatuiego aktu martyrjo 
iogji Polski pod pruskim butem.

Zgodnie z art. 228 i n*Bt. Traktatu 
w ersalskiego przeprowadził Bąd w ojsko
wy w W arszawie dochodzenie przeciw o* 
sobom, które Rząd p o lsk i oskarża o d o 
k on an ie lub k arygod n e to le 
r o w a n ie  c x y n6w , p r z e c iw 
n ych  p r a w u  i z w y cz a jo m  w o
jen nym i a na zasadz.e przeprowadzo
n ych  d och o d zeń  okazali się d o sta teczn ie  
podejrzanymi:

X. B. generalny gubernator w W ar
szawie, generał piechoty von Beaeler, że 
jako głównodowodzący w okupowanym 
prtez wojska n es ij  niemieckiej terenie 
b. Królestw* Kongresowego, oznaczone

gouvernement Warsehau
1. wbrew brzmieniu art. 46 i 52 ko 

deksu praw i zwyczajów wojny lądowej 
rozporządzeniami smarni, a to z dnia 15 X 
1915, 24.V 1916, 7.111 1916 i ia. zarzą
dził .bezprawną rekwizycję surowca, ma
szyn i icb części składowych, co spowo* 
dowsto, i i  6 7 4  c zy li 6 5  ppoc. 
łą cz n e j i lo śc i za k ła d ó w  i 
p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło 
w ych  okupowanego terytorjum na sku 
tek powyrszy rekwizycji ru ch  sw ó j  
c a łk o w ic ie  lub c z ę ś c io w o  z a 
s ta n o w ić  m u sia ło .

2 ze rozporządzeniem z dnia 24 kwle 
tnis 1917 w zamiarze berąrawnego przy 
sporzen a zysku Rzeszy u.jmieokiej ka
zał ja k o  „ s ta r a  ie la z o "  z a r e 
k w ir o w a ć  w s z y s tk ie  p r z e d 
m ioty  m e ta lo w e , wskutek o:ego 
podległe mu organa zgodnie z jego za
miarem ro zb ija ły  m a szy n y  m ło t  
kam i, z d z ie r a ły  p od łog i i d a
ch y , paliły  w agon y  k o le i e le 
k tr y cz n y c h  leicm uzyskania  surowca.

3. że rozporządzeniem z ’dnia 15.X— 
1915 i 7.III—1917 w tym samym zamia
rze zarządził rekwizycję drzewa materjs 
łowego, którego wywieziono 219 627 obm.

4 że nadużył prawa rekwizycji, e k s  
p lo a tu ją c  p r y w a tn e  m ajątki

Osówka, cztm spowodował wywiezienie 
drzewa w ilości I, 833908 cbm.

5. le łamiąc art. 46, 52 1 56 kode
ksu pr. i zw. wojny lądowej z a r z ą 
d z ił r e k w iz y c ję  d ach ów  k o ś 
c ie ln y c h , ryn ien , p ioru n och ro  
nów  tu d z ie ż  d zw on ów  k o ś -  
o ie ln y cb , które z kraju wywiezione 
zostały.

6 . a. że preez rozporządzenie z dnia 
4 IX 1916 w c ie lił  p rzy m u so w o  
3 0 0 0  rob otn ik ów  w fo r m a c jo  
w o jsk o w e , zwane batalionami robot
niczymi, zaś przez nieodpowiednie obcho 
dzeoie się z nimi, niedostarczan e okry
cia, okuwanie w kajdajy, obrazę na czci 
naruszono ich godaość osobistą.

b. że wyaltł na pracę do Niemiec 
p rzym u sow o  99.817, a do etapów
frontu wschodniego ’•ównież przymusowo 
wcielił o k o ło  5 0 .0 0 0  ro b o tn i
ków .

7. że zarządził rekwizycję zbjżs na 
chleb celem wywiezienia i w y w ió z ł  
o k o ło  7 .0 0 0  w agon ów .

8 że w r. 1918 w yw ióz ł do Nie 
m ieo  1 0 0 .0 0 0  s z tu k  byd ła  ro  
g a teg o  o r a z  5 0 .0 0 0  sz tu k  
trz o d y  c h lew n e j, a to pod groźbą 
kar wolnościowych lub majątkowych.

9. że nie przeszkadzał temu, iż sżef 
zarządu cywilnego przy gen. gub. war* 
szawakiem dr. v jn  Krles wywiózł około 
55 000 wagonów ziemniaków z granic te
rytorjum okupowanego.

Ze względu na wielki materjal spra
wy o pierwszorzędnym znaozeniu pobll- 
cystycznem, dzielimy go na kilka części, 
które dostarczać będziemy czytelnikom 
„Kurjera".

 • ''TTjg
MAŁY FEUETON.

1 przyszła  między sm ętek  p aH , 
cyprysów  tłum p łaczący  
od rosy kropel i od łez  
w jutrzenki blaskach lśn iący.

S tanęła  cicha jako sen  
pod palm szem rzących cieniem , 
w oddali pinje z rannych mgieł 
zrzucały  p łaszcz  z w estchnieniem ,

Była tak sm ętną, jak jej łzy  
co  s ię  na grób staczały  
i jak djamenty w krzew ach róż 
na płatkach krwawych drżały.

Była tak smutną jak jej łzy  
w słuchana w grobu c iszę , 
patrząc na sm ukłej lilii kw iat 
jak w icher nim k o łysze .

Aż się odezw ał miękki głos 
jak szep ty  traw w c ich ości;
„Marjo", T y p łaczesz? ... a z tych słów  
szła  s ło d y cz , głąb m iłości.

O Chryste, M istrzu,—w sz c z ę śc ia  śn ie, 
do nóg przypadła drżąca, 
a Jezus w blaskach złotych  stał, 
jaśniejszy niźli słonce.

W oddali rannej zorzy  brzask  
Kalwarji krwawił W zgórze, 
sypały łdniącej rosy d eszcz , 
cyprysy, palmy, róże...

IVUrja M ałeck a .
ówatwm m m m

nych cburisl się nawet wobec mnie a pro- 
pus tych ostatnich gości.

— Wie pan. że aż nieprzyjemnie jest 
tam teraz chodzić! Go za typy! Co za 
twarze!

Cóż robić! Do cukierni ma wstęp ka
żdy. Jest to lokal publiczny...

Wfoc.

W cukierni.
Uukierula w życiu miasta prowincjo

nalnego ma Bwoje specjalne znaczenie. 
Jest ona przedewszystkiem miejscem wy
tchnienia po pracy, zacisznym kącikiem, 
gdżie przy kanie prowadzi się długie, 
bez końca pogswędk*. Każdy mówi tam, 
co n ie: wyłuszoza swoje pragnienis, zwie
rza się prtyjaciofom ze swych zamiarów. 
Od czasu do ctasu sypią się dykteryjki, 
anegdotki. Ma też zawsze cukiernia swo
jego sui generis causeur'a, który ożywia 
cale zebrana przygodnie towarzystwo.

A poza tern — jest cukiernia miej- 
scem spotkania dla pięknych dam i na
strojonych romantycznie panów. Zaś pa
nowie, którzy się w to .nie bawią" (przy 
najmniej — nie w cukierni), siedząc z 
boku, opowiadają sobie ploteczki, pogto- 
sęczki... A to ten z tą, a tam ta z owym... 
Wszyscy zresztą wiedzą, co tu dużo ga
dać... Bo takich gruntownych, źródło
wych wiadomości jak w cukierni nigdzie 
niema. Tam wszystko o wszystkiem i o 
wszystkich wiedzą. Cukiernia jest dla 
miasta prowiocjonalnego wszystkiem..

A jeszcze — jest cukiernia miejscem 
spotkania dla różnych. rycerzy przemy-

 _____  _ .  .  _ . B*u- Załatwiają się tu przy kawie i nad
la śn e , V m ianow icie: Brzezie, Lechów, kawą różne interes*, geszeftu.
Zieleniec, Pilawa, Podzaacze, Ujazd i Jeden ze stałych bywalców cukiernia-

K r o n  i k a.
Nabożeństwa Wielkanocne.

Na Jaanaj f ió r s e i
S o b o t a :  rano o g. 8 j jó l początek 

nabożeństwa. Rezurekcja o godzinie 8 
wiecz.

N i e d z i e l a :  suma o godz. 10 i pół 
r. nieszpory o godz. 4 pp,

P o n i e d z i a ł e k  o zwykłej porze, 
jak w  święto.

W k ośc i*  i« św . Zygm untai 
Dziś jak zwykle Msza sw. o g. 7 r . Re
zurekcje w niedzielę o r .  6 r.. uroczysta 
Suma o g. 11 przed poł. w poniedziałek 
Suma o g. 11.

W k o śo ie la  św . B arbary!
Dztś o g. 8 r. pcświęcenie ognia, kadzi
dła i Psschału i Msza św. W niedtielę o 
g. 6 r. Rezurekcja. Jutrznia. Msza św, 
Kazanie, o g. 11 Sams, a o 4 po poi. Nie 
s<pory z wystawieniem N. Sakramentu. 
W ponieIziałek uroczystość odpustowa. 
Jutrznia o g. 6 i pól, Msza św., o g. l l  
Suma z wystawieniem N. Sakramentu, o 
g. 4 pp. N^szpcry z,w ystaw kn’em N. Sa 
kramentu.

W k o śc ió łk u  P. Marjis 
Dziś Msza św. o g, 9 r. Rezurekcja te 
goż dnia t.j. w sobotę o g. 10 w. W nie 
dzielę Msza śv . o g. 10 m. 15. Suma o 
11 i pół. W poniedziałek ten sam po
rządek.

W k o śc ie ia  św . Jakuba*
Dziś o g. 8 r. Rezurekcja dla żołnierzy 
miejscowego garnuenu. W niedzielę i po 
niedz slek M na św. o g. 10 i 11.

W k o ś c ie le  ś w . HoNcinyj
Jak zeszłego roku.

K om panje. Zwyczajem 1st ubie
głych przybyła na Jasną Górę pierwsza 
z pielgr«jmek z Ruszczy Myszynieckiej,
licząca około 200 o;ób. Karpiki zabawią 
tutaj cały tydzień i w poniedziałek świą
teczny wyjesdżsją z powrutem.

P ie lg rzy m k a  polak a do Rzy
m u. Komitet urządzający pielgrzymkę 
polską do Rzymu donosi, te  z dniem 26 
kwietnia zamknie stanowczo listę uozestni 
ków tej pielgrzymki. Kto do togo duia 
nie przyśle do Frzemyśia swojego pis:* 
portu i pieniędzy czekiem do banku albo 
w prost do komitetu pocztą, nie będzie 
przyjęty. Kcszta pielgrzymki, dom niemal- 
nie obliczone, wynoszą 4oo,ooo mk. p. I  
klasą, 3.o,ooo mk. p. u  kl.. 2oo,ooo mk. 
IIII fcl, zdaje s.ę jednak, te  jakaś dopła 
ta będiie konieczną.
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N aszym  P re n u m era to ro m . Czy te l  
n ikom , W spółpracow nikom  i  P rzy ja  
cio łom  p r z e s y ła m y  życzen ia

..W E S O Ł E G O  A L L E L U JA ” !
Częstochowski*‘.IV

Od R ed a k cj i .  Z powodu Świąt 
WielkU joocy m stępny numer „Kurjera” 
ukaże się we wtorek o zwykłej porze.

W ezwanie do młodzieży.
Komitety rodzicielskie, chcąc dać go* 

dziwą rozrywkę naszej młodzieży utwo
rzyły Komisję zajęć pozaszkolnych i po* 
atancwiły wznow.ć „Kino Legun*, w któ- 
rem specjalnie dla dziatwy we dnie, wie 
czorem z»ś d!a młodzieży starszej będą 
dawane odpowiednie obrazy pouczające 
naukowe i o treści odpowiedniej dla m ło
dzieży. Nad doborem obrazów czuwać bę
dą Rady pedagogiczne wraz z rodzicami. 
Należy mieć nadzieję, iż starania te nie 
będą bezowocne, rodzice skierują dziatwę 
swoją do kina „Legun” a nawet i sami 
tę dziatwę poprowadzą. Młodzież zapew
ne zrozumie też żyozliwość dla niej i po
pierać będzie „Ł°guna“, a to poparcie u- 
możliwi wprowadzenie ulepszeń w kinie.

W „Leganie” będą również urządzane 
odczyty z przezroczami i przedstawienia 
młodzieży.

Apelujemy nie tylko do młodzieży 
Bzkolnej, lecz i do tej, która już opuściła 
nasze uczelnie naukowe, aby zrozumiała 
swoje potrzeby i niejako nawiązała kon- 
takt i łączność z młodzieżą, która jest j e 
szcze na ławach szkolnych przez bywa
nie w kinie, urządzcnem dla młodzieży 
polskiej.

W. G u z o w s k i .

Wykrycie nadużyć w P. A. K. p .  0 .
A r e s z t o w a n ie  z a r z ą d z a j ą c e j  

k u ch n ią  i k u c h a r k i .
Zarządzająca kuchuią nr. 55 Polsko- 

Amerykańskiego Komitetu pomocy bied
nym dzieciom mieBzozącą się przy ulicy 
Krakowskiej nr. 16, Karolina Weronika 
Zg rzelska, zam. przy ul. Fabrycznej nr.

: kucharka tejże kuchni Józefa Bare za k, 
zam przy ul. Krakowskiej nr. 16, kradły 
różne artykuły spożywcze, sprzedając ż y 
dom Wobec powyższego poleją zarządzi 
ła obserwację, a następnie przeprowadzo
no rewizję u wymienionych i jak się o- 
kazaio, wiadomości te sprawdziły się, gdyż 
znalezione zostały artykuły spożywcze, 
pochodząoe z Polsko Amerykańskiego Ko 
mitetu. Winne zoBtały aresztowane i prze
siano do Sądu Pokoju I  Okręgu W Czę
stochowie.

M iljonow a k ra d z ie ż .
Z kantoru fabryki „Portland-Cementu** 

we Wrzosowie z zamkniętej szafy przez 
nieznanych sprawekw skradziono telefo
nie ooą aatomatyczną stację łącznikową, 
wartości mk. l.OOO.OOO.

A g en t  n ie m ie c k i .  Zatrzymano 
Franciszka Szymalę, zam. na Ostatnim 
Groszu przy ul. Mostowej nr. 6, k tóry 
usiłował przeprowadzić 10 osób na r o 
boty do Niemtec.

Wyrodne matki.
Trup n o w o r o d k a  w> t o r f o w i 

sk u .
M etk a  d u s i  w ł a s n e  d z ie c k o .

We wsi Kuźnica Zerechowska, gm. 
Rozprza zostało dokonane dzieciobój
stwo. Stefanja Wędzonka, córka go 
spodarza wsi Kuźnica Zerechowska, 
porodziła dziecko płci żeńksłej, które 
jako nieślubne stało się dla niej c ię 
żarem. Chcąc się pozbyć dziecka, po
stanowiła go usunąć ze ęwiata, co też 
mivchmiast po drodze uczyniła. 
Dia zapewnienia sobie dokładnej śmier
ci dziecka, wepchnęła mu, kilka gałek 
zrobionych z wełny w gardło. Dziecko 
to następnie wyrzuciła w pole, za dom 
swojego szwagra, gdzie na drugi dzień 
rano ludzie je znaleźli. Zawiadomiony 
o wypadku komendant posterunku udał 
się natychmiast na miejsce zbrodni. 
Wyrodną matkę oddano w ręce  sp ra
wiedliwości.!

W e wsi Gorzkowice,ttuż obok stacji 
W t rfowisku dzieci przechodząc do 
szkeiy, spostrzegły jakiś przedmiot pły
nący na powierzchni, który wydał im 
s !*Fką. Oczywiście usiłowali wydc- 
stać tą lalkę. Przechodnie, widząc nie

zwykłą bieganinę dziatwy nad wodą, 
zainteresowali się i podszedłszy bliżej 
ujrzeli trupa noworodka. Pierwiastkowe 
dochodzenie ustaliło, że wyrodną matką 
jest m ieszkanka Gorzkowic 22 letnia 
Fajwlowiczówna, córka handlarza. Po
czątkowo morderczyni zapierała się 
swego czynu, ale wzięta w krzyżowe 
pytania przyznała się. Morderstwa do
konała tej samej nocy, w której została 
matką.

Z nów  w y p a d e k  z  b ro n ią .
Do szpitala N. Marji Panny przywiezio
no ze Złotego Potoka 19-letniego Wł. 
Frukacza, postrzelonego W udo wsku
tek  nieumiejętnego obchodzenia się 
z bronią.

Zarząd Koła Zw. Lud. Nar. dzieloicy 
„Śródmiiśeia“ zawiadamia swych człon
ków, którzy jeszcze uie otrzymali legity 
macji na rok 1922, że takowe są do ode 
brania w biu ze Sekretarjatu  Powiatowe 
go Zw. Lud. Nar. (Aleja III nr 62, I e 
piętro).

B uro Sekretarjatu otwarte we w to r
ki, środy  i piątki od godz. 6 —7 wieoz. 
a W niedzielę i święta od godziDy 9 i pół 
— 11 rano.

Z Kinematografów.

Cwny f c o n k u re n o y jn e .

Z a k ła d  k r a w ie c k i

Kazimierza Łebka
przy ul Krakowskiej 32 

przyjmuje wszelkie zamó
wienia w zakres kraw ie

ctwa wchodzące.

C eny  h o n f c u r e n o y j n e

Częstochowskie Towarzystwo Pożyczkowo -  Oszczędnościowe,
ul. Kościuszki nr. 11, dom własny, zawiadamia że:

1) w ubiegłym kwartale b.r. przyjęło wkładów 15,4 miljonów, z ś wydało poży
czek 22,2 miljonów, przyczem czysty zysk za ten sam okres wynosi prz;szło 
miljon marek.

2) wzywa ws»ystk’ch swych członków do dopełnienia udziałów własnych da sumy 
3000 marek, colem pow ększen a kapitałów własnych.

3) uprzedza po raz e s t i tn i  tych, którzy zalegają z regulacją długów, iż zostaną 
wykreśleni z listy ctłonków i zaskarżeni do sądu o cały dług z procentami i 
kosztami.

4) Kasa będzie czynną od 9 rano we wtorek po świętach. *
Z A R Z Ą D .

( P r o g r a m y  Ś w i ą t e c z n e ) .
„ O rlica "  w  „O d eon ie"  Dramat 

miłosny, na tle niebosiężnych Alp demon 
stroje kino „Odeon”. Uczucia pierwotne 
gwałtowne jak  lawina, gorące, jak  wiatr 
halny Henny Porten, jedna z najznako
mitszych artystek firnowych, odtwarza ro 
lę tytułową „Orlicy*. Niebywałej piękno
ści krajobrazy górskie, wstrząsające dra 
matycznem napięciem epizody. Walka śli 
cznej dziewczyny, zawiedzionej nad prze
paścią z drapieżnym sąpęm... Polowanie 
na niedźwiedzia... Schronisko alpejskie, 
zasypane śniegiem... Akcja dramatu rozwi 
ja  się z błyskawiczną szybkością. Wrzże 
nie potęguje ilustracja muzyczna pod kie 
runkiem kapelmistrza, p. Mucmana.

Kino t e a t r  „ P a r y s k i" .  Kto 
chce zaznać silnych wrażeń niechaj spie 
Bzy do „Paryskiego”, gdzie demonstrowa 
ny jes t  piękny dram at w 6-ciu aktach 
„Przemytnicy* OBnuty na tle walki sztrzel 
ców Alpejskich z przemytnikami. W roli 
głównej urooza artystka Gaby Ungar.

Prócz dobrej gry widz podziwiać mo 
że piękną jazdę na nartach, gdyż w Obra 

. zie tym odbywają się międzynarodowe 2a 
wody narciarskie z ndzialem n>jwybitniej 
szych sportsmenów świata.

Obraz ten demonstrowany będzie w 
ciąga dwuch dni.

O d  wtorku zaś „Kobiela bez sen  a" 
dramat.

Do obrazu przygrywa dobrze zgraoy 
zespół poi batutą p. Bursika.

Kino „ N o w y "  demonstruje d ra 
mat życiowy w 6 aktach „Biała tóża”. 
W rolach głównych znakomici artyści R i  
nicz i Pertnerowa ulubieńcy publicznośoi. 
Bogata treść, piękna g ra  artystów czynią 
obraz nadzwyczaj ciekawy i widz z zacie 
kawieniem śledzi akcję tego  nadzwyczaj 
□ego dramatu w ciąga dwuch godzin. O- 
braz ten winien ściągnąć do kina „Nowe 
go“ liczną publiczność.

Kino „ L a g u n 11 po gruntownem od
nowieniu otwiera swe podwoje w dn. 16 
b. m. PodczaB Świąt demonstrowany bę- 
dz e wielki dramat wchodzi w 6 ciu ak- 
taoh „Karawana śmierci”. Obraz len o- 
snuty jes t  na tle słynaej powieści znako
mitego pisarza Karola Maya, pod tyt. 
Z Bagdadu do Stambułu. Akcja rozgry
wa się na tle przepięknych zdjęć, nie
zwykle ciekawa treść, dobra g ra  a r ty 
stów nachwycają widia, który akcję śle
dzi z niezwykłą ciekawością w ciągu 
dwnch god.in. W roli głównej Karol de 
Vogt.

„M iljonów ki” .
0,118,273, 0,050,202, 0,141,420,
0,168,375, 0,188,747, 0,244,449,
0,270,830, 0,372,875, 0,398,077,
0,451,205, 0,455,013, 0,467,054,
0,503,451, 0,51 5,656, 0,583,888,
0,715,122, 0,722,538, 0,724,066,
0,728,955, 0,742,270, 0,743,891,
0,751,754, 0,759,106, 0,804,768,
0,908,815, 0,912,058, 0,990,624,
1,026,230, 1,046,715, 1,150,459,
1,0S5,701, 1,160,228, 1,169,127,
1,171,414, 1,171,745, 1,273,099,
1,229,090, 1,319,853, 1,327,334,
1,327,779, 1,370,274. 1,390,389,
1,484,540, 1,495,803, 1.496,896,
1,514,707, 1,560,518, 1,574,618,
1,584,494, 1,603,696, 1,624,251,
1,653,418, 1,663,585, 1.760,390,
1,826,072, 1,908,251, 1,923,561.
1,956,738, 2,054.969, 2,076,185,
2,102,184, 2,154,313, 2,229,918,
2,235,405, 2,239,038, 2,257,158,
2,272,765, 2,284,464, 2,358,075,
2,399,613, 2,404,645, 2,426,874,
2,486,758, 2,510,428, 2,542,737,
2,562,160, 2,664,830, 2,709,057.
2,723,207, 2,750,796, 2,753,014,
2,775,923, 2,787,425, 2,816,895,
2,831,544, 2,905,656, 2,954,419.
3,066,100, 3,099,790, 3,202,455,
3,266,003, 3,381,395, 4,012,110,
4,035,254, 4,242,759, 4,423,447,
4,361,896, 4,754,086, 4,818.595,
4,872,839, 4,908,525, 4,983,912,
W ostatn iem  761-em ciągnieniu wy-

szedł Nr. 
„K u rje r”

1,735,216, o ćzem 
w ub. niedzielę.

Pierwsze drugie —  chwilo błoga 
Jest co pierwsze — liczba mnoga. 
Całość utwór — części cztery 
Który znają wszystkie sfery 
Który przetrwa wszystkie ery. 
Wieszcz utworu — polak szczery.

II. S z TTr  A D A .
(Ułożył Maks Linder.)

Pierwsze cudnych powstałaś, 
Wyśnionych w serca tęsknocie,
W promiennych blaskach cała,
Jak  w lazurowym złocie.
Giy  słcńse trzeoie czwarte 
Zapali nieboskłony,
W drugich oczach jaśnieje 
Blask święty, wymarzony.
Czarowny sen się ziśol,
Bo już się zbliża całe 
Wiosny tchnieniem owiane, 
Uroczyste, wrpaniałe.

Za dobre rozwiązanie powyższych sza 
rad Redakcja przeznacza nagrody: 
Nagroda I—Tysiąc mk„ II ga nagroda— 
5 (pięć) bezpłatnych p renum erat „Kurje 
r a ” na miesiąc Maj.

Uwaga: Rozwiązania szarad nadsyłać 
należy tylko na pocztówkach, gdyż inne 
uwzględniane nie będą.

już doniósł

N in ie jsz y m  m am  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  W. t . ,  
iż p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n j

ORKIESTRĘ
s m y c z k o w ą ,  d osk on a le  zgraną ,  z n ajlep szych  muzy
k ów  ( c h r z e ś c i j a n ) ,  ped  bat. zn ak om iteg o  sk rzyp k a .
R e p e r t u a r  z  n a jn o w s z y c h  t a ń c ó w .  W a r u n k i  

p r z y s t ę p n e .
A d r e s :  F .  B e l o f ,  ul.  P o m o l o g ic z n a  4, 

b l i ż s z y c h  in fo rm a c j i  udz ie l i  a d m i n i s t r a c j a  
„ K u r i e r a  C z ę s t “ .

Rozwiązanie szarad
zamieszczonych w n-rze 70 „Kurjera Czę

stochowskiego*.
I .  W t t r * ę - m i ę - ź l i - » i .

I I .  „ K u r j e r  C z ę s t o c h o w s k i "
Dobre rozwiązania szarad nadesłali: 
Pankracy Mlodecki, Maciąg Stanisław 

Matuszczyk Edward z Rakowa, Z fsob. 
Grzesznik z Wielunia, Czytelnik nr. 22, 
Hebea Częstochowską Antoś Gromkie- 
wicz, T. Kamarz, Juljan Chrząstek, Ge- 
niek Suchecki, Józef Popławski, Józióch- 
na Tłuściochna, Stefan K. Stacha, Leon 
H.( Lusia H-u, Władek St., Marjan [Woj- 
cieohowski, Marykśa Mta, Kapusta, Do- 
padowiec, Jack Texas, Urzędnik XII kia- 
8y, Zygmunt Olesiński, Wacława Kaster- 
ska, Cesia Silbersteio, O leś Waksman, 
Zygmunt W., Aleksander Wajsblat.

Nagrody drogą losowania otrzymali: 
Nsgrodę 1 — tysiąc mk, Józef P o 

pławski.
Nagrodę II — 5 bezpłatnych prenu

merat „Kurjeraj\ na m. maj: Zofsob. 
Stani la¥?lM*4u8Z(?2yk|;-Stuoha, Wacława 
Kasterska i Zygmunt \V.

I. S Z A R A D A.
(Ułożyła Mańka Wiatraczek.) 

Pierwsze nazwa człeka 
Którym zostać bierze trwoga 
B > nic nie ma oprócz Boga 
A przew»2n  e to k a le k a

Zdaleka i zbliska.
— A r e s z to w a n ia  k o b ia ty -

s z p ie g a .  Oaegdaj organy policyjne 
we Lwowie aresztowały ponownie poa za 
rzutem szpiegostwa na rzecz Rosji sow. 
około 20 letnią Zof ę Baranowską. Była 
ona już uprzednio trzykrotnie aresztówa 
ną - z  powodu jednak braku niezbitych 
dowodów musiano ją  wypuścić—a mimo, 
że była obcokrajowcem — nie wydalono 
jej z gran e pań dwa polskiego.

Baranowska przybyła na teren Mało
polski Wsch. jeszoze w r. 1920 i odtąd 
przedstawiając się jako rzekomo właśol- 
cielba rozległych dóbr na Ukrainie (w g. 
kijowskiej) ustawicznie starała się o kon 
tak t  z wyższymi wojłkowymi armji pol
skiej przez cały czas ostatni, zmieniając 
ustawiczn e nazwisko swe, wyjeżdżała do 
Przemyśla, Krakowa, to nad granioę. 
Przy aresztowanej znaleziono obeonie a- 
dresy daócb oficerów polskich. Policja 
prowadzi ensrgiczne dochodzenia w celu 
ustalenia faktycznego stanu rzeczy.

Sadzimy, *że wreszcie obecnie władze 
nasze uniemożliwią tej damie dalszą swo 
bodną „pracę*1 na terenie Polski.

W ESOŁY KĄCIK,
N asi s u w e r e n i .

Komisja sejmowa ogląda warstaty  ko 
lejowe w X. Poseł-analfabeta zaintereso
wał się samochodem inżyniera Y.

— Głlanty otemobii!
— Z 50 koni... w trąca drugi poaeł, 

więcej obeznany z rzeozą.
— Z 50 koni? A cóżeście zrobili z re 

sztą Bkóry— dyć tu jeno skóry z trzech 
conajwięcy!

• » •
•  ■ •  a  •

Rozwój gospodarczy u nas postępuje. 
Dawniej dojono tylko krowy. Dziś przed 
stawiciele naszego ludu wydali sobie przy 
kaz: doj-lidal

•  •  a •• • • * *
Stapińczycy dla odróżnienia od W ito- 

aowców (P.S.L.) zmieniają swą nazwę na 
P.S N. (Polska Spółka Naftowa).

n a  r o z b i ó r k ę  s p r z e d a m .  
l l O l l l  m o ś ć  ul. K i l iń s k ie g o  >4 4 u d o z o r -
c y  dom u.   —
■ f a i M e u  B u oha ltw ry in®  E Zsicma-
I V U r S y  n ó w n y  p r z y jm u ją  z g ło s z e n ia
n a  n a u k ę  p i s a n i a  m a s z y n o w e g o ,  ul.  D ą b r o w 
s k i e g o  ,Vs 7, l l-g ic  p i ę t r o  na  w p r o s t  b r a m y .

  '■ ■ ■
D zisie jszy  n u m e r  „ K w j e r a  C z ę s to c h o w sk ie g o 1* z a w ie ra  12 s t r o n  d ru k u .
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TEATR

ODEON
ul. Panny  Wlarji M  27.

P ro g ram  od niedzieli, 16-go do środy 
I9-go K w ie tn ia  r. b.

Sensacja! Wielki p r o g r a m  ś w ią te c z n y !  Sensacja!
P i e r w s z y  w  o b e c n y m  S B B P  — I B  Wff D A n y F f i l
 s e z o n i e  w y s t ę p  H I  l U  IN IN ■ P  U li 8  Ł l l

najpopularniejszej ulubienicy bywalców kinematograficznych

O R L I C A
Potężny dramat życiowy w 6 ciu aktach, niebywały  pod względem treści , reżyserji, gry  arty

stów oraz oryginalnych wsp ania łych  zdjęć z genjalną

HENNY PORTEN t y m  p a r t n e r e m  A lb e r te m  S te in r u e c k ie m  w rolachg ł ó w n y c h

j

TEATR „ P A R Y S K I §3F Program świąteczny!
od niedzieli 16-go do poniedziałku 17-go k w ie tn ia  r.b.

T ylk o  2  dnt! DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. Tylko 2  dni!

PRZEMYTNICY
Dramat w 6-ciu aktach osnuty na tle walki Strzelców Alpejskich z przemytnikami

W roli głównej urocza GABY UNGAR.
W obraz ie  tym odbywają się m iędzynarodow e zawody narc iarsk ie  z udziałem  najwybitn iejszych sp o rtsm enów  świata.

rI K I N O

N O W Y
ul Lenny Marji Ni 43.

A n o n s i  W  n a s t ę p n ą  z m i a n ę  p r o g r a 
m u  d m o n s t r o w a n y  Uędzle p o t ęż n y  

d r a m a t  w fi-clu a k t a c h  p. t.

W ła d z a  T y ra n a
z dziejów Cezara.

Wielki św ią teczn y  p r o g r a m  od niedzieli  16-go Kwietnia i dni n a s tę p n y c h
dem onstrow any będz ie  nadzwyczajny dram at życiowy w 6 ciu ak tach  p. t.

BIAŁA ROŻA
w wykonaniu słynnych artystów R u n i C Z a  i F e r t n e r O W a  ulubieńców publiczności warszawskiej.

Bogata treść! Silne wzruszenie!

Dziś otwarcie! 9 )Kino teatr  „LEGUN
u l .  D ąb row sk ieg o  Aft 12.

Program od niedzieli 16-go Kwietnia i dni następnych

P

KARAWANA ŚM IERCI
D ra m a t  wschodni w  6-ciu ak tach , p-g s łynnej powieści K aro la  M aya

„Z  B a g d a d u  do S t a m b u ł u ” . -------
R eżyserow ał M O U f i n  B e y .w roli głównej Karol de Vogt.

„E X P R E S J)

b iu ro  p r ó ś b ,  t ł o m a c z e ń  i p r z e p i s y w a ń  na m a s z y n i e

F r .  F R A N C U Z A
b i u r o  z a ł a t w i a  k o r e s p o n d e n c j ę  h a n d l o w ą  m i ę d z y  f i r m a m i  k r a j o w y m i  1 z a g r a n i c z n y 

mi.  W j ę z y k a c h  p o l s k i m ,  r o s y j s k i m ,  n i e m i e c k i m ,  f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m .

Biuro czy n n e  od godz. 9 ej do 4-ej po po południu,
II ga Aleja nr. 42, m. 3, telef. 490,

O G Ł O S Z E N I E .
W obec tego, że likw idac ja  b A prow izac ji  i b. H urtow ni je s t  na 

ukończeniu  — niniejszem  w zyw am y w szystk ich  wierzycieli o zg ła 
szanie się do dnia 15 m aja  r.b. po odbiót na leżności (M agistrat p o 
kój nr. 9) w godzinach b iurow ych , zaznaczając , że po tym  te rm in ie  
żadne  pre tensje  uw zględniane  nie będą.

Częstoch >wa, dnia 12 kw ie tn ia  1922 roku .
K o m is ja  L ik w id a c y jn a  b. W ydzia łu  A p ro w i-  
z a c y j n e g o  i H urtow ni  p r z y  M a g i s t r a c i e .
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H U R T O W N I A

Z a r u s k i  C h a d z i ń s k i  i S  = ka — C t ę t ł o c h o w a  —
, -  ul .  O g ro d o w a  II — te l. 123

DZIAŁ I: TOWARY GALANTERYJNE I NORYMBERSKIE: rękawiczki trykototowe, skórkowe angielskie i duńskie, krawaty, wstęgi, koronki, hafty, 
grzebienie, pończochy jedwabne i zwyczajne, skarpetki, zapinki i ozdobne grzebienie do włosów. Mydlą toaletowe, jedwab do szycia, broszki, bawełna

i kordonek. D. M. C , sznurowadła, cygarniczki, zatrzaski, szpagat, przędza, szczotki i t. d.

DZIAŁ II: PAPIER I MATERJAŁY PISEMNE: Pakowy, drukowy, kajetowy, kancelaryjny, cocil, listowy, rejestrowy, buchalteryjny, przebitkowy (pelouir), 
rysunkowy, bristol, bibułki do kopjałów w arkuszach, kolorowe do kwiatów, karbowane. Obsadki, ołówki, atrament, koperty, gumy do wycierania, guma

arabska, kalka, susze, atramenty hektograf.czne, kałamarze ozdobne, bibułka do papierosów, gilzy i t. d.

DZIAŁ III. WYTWÓRNIA ZESZYTÓW I KSIĄG HANDLOWYCH. Przyjmowanie papierów do linjowania, specjalność buchalteryjne.

CENY NAJNIŻSZE KONKURENCYJNE! - CENY NAJNIŻSZE KONKURENCYJNE!

T E A T R | U | A X A . f > a Byłaś zbyt. piękną byś umiała kochać.,. 
n l l l l t U *  A kto cię kochał musiał gorzko szlochać, 

Ale w miłości każde serce s ucha,
Zbyt późny pożar w Twym sercu wy'ucha.PARYSKI KOBIETA BEZ SERCA

ul. Panny Marji 19.

Program od wtorku 18-go 

do czwartku 20 go Kwiet
nia 1922 roku.

Wzruszający dramat w 6-oiu aktach.

W  rolach głównych: Rimskij i Korsanowa.
Treść powyższego dramatu jest zmodernizowanym tematem średniowiecznego romansu, opracowanego przez

MAKSYMA GORKIJA.
Publiczność, która pragnie wzniosłych i niezapomnianych przeżyć znajdzie rozkosz w lubowaniu się temi niezwyklemi

dziejami kobiety, która kochać nie umiała.

n

Restauracja i Cukiernia
C R I S T A L ”

Poleca na nadchodzące święta: 
duży wybór różnego pieczywa

BABKI,  PLACKI, TORTY, HERBATNIKI, 
— = PIERNIKI, CIASTKA i t. p. —

Przyjmuje wszelkie zamówienia, wcho
dzące w zakres cukiernictwa i restauracji

Z poważaniem

E d w a rd  Fabiszewski.

X ! ■  I T
S . J A Ś K I E W I C Z

Poleca na nadchodzące święta w wielkim wyborze:
czekoladki, cukierki pierwszorzędnych firm warszawskich. Herbatniki, 
— torciki, mazurki Lardellego, jajka Wielkanocne, baranki i t p —

Bank Handlowy w Warszawie
Oddział w Częstochowie

In s ty t u c ja  C e n tra ln a  w  W a r s z a w ie
O D D Z IA Ł Y : Będzin, Gdańsk, Hrubieszów, Jędrzejów, Kalisz, Kijów, Końskie,K ielce, 

Kraków, Kutno, Łódź, Lublin, M ława, Miechów. O strow iec, Pabjanice, 
Piotrków, Piotrogród, P łock, Poznań, Radom, Rndomsk, Sandomierz; 
Sosnowice, Toruń, Tomaszów, M az„ W łocław ek, Zaw ierc ie . 

O D D Z IA Ł Y  M IE JS K IE : Warszawa: u l..M arszałkow ska, Tlom ackie,
Nowy-Swi Żabia, Praga,

O D D Z IA Ł  M IE JS K I: Łódź: P iotrow ska 95.

S K ŁA D  W IN  
i S P IR Y T U A L J I Władysław S K A L S K I

W C Z Ę S T O C H O W I E  
HURT! ~ * t t  POLECAi S W  DETAL!
NA NADCHODZĄCE ŚW IĘTA:

Wina, wódki, likiery, piwa, poitery, oraz towary kolnialne i delikatesy różnych 
pierwszorzędnych tak krajowych, jak i zagranicznych f!rm.

P. S. Upraszam Sz. Panów odbiorców o wczesne zamówienia na nadchodzące
święta.

Kolektura  Loterji Państwowej
przy księgarni A nton iego  E g era  (Aleja 1 Nr. 14)

zawiadamia s t a ł y c h  swoich klijentów, źe ma jut niewielką ilość losów do
klasy 1-ej. Cena losu Mk. 600.—

W y g ra n e  znacznie podwyższone Ciągnienie 1 ej klasy dnia 16 i 17 maja.

RE8T*UR«OJ. PO LO N JA" :
— (p rz y  h o te lu  A n g ie ls k im i p

W zo ro w o  z a o p a trz o n a  w  ró ż n o ro d n e  A
tru n k i z a g ra n ic z n e  i k ra jo w e . J

P ie rw s z o rz ę d n a  fcuchnia! S zy b k a  obsługa! ^  
CEtfY PRZYSTĘPNE! W

VVVVIf f ff Vff VflWVV VVf f IVff VIfl

%\
m ;msuw

P ie g i i p r y s z c z e  usuwa _

k re m  „ E  R O S ” f t
Do nabycia w aptekach, składach J*

aptccirych i perfum. Mi M M M S

Farby malarskie
lakiery, pędzle i pokost sprze

daje najtaniej

J. F L A S Z  E R
I Aleja nr. 9 w p o d w ó rz u

Neo Fosfatyna Galena
Stosowana w dziecięcym Szpitaai św. Ludwik 
r  Krakowie dała b. dobre rezultaty — do ns 

by ola w aptekach.
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Fabryka Maszyn
odlewnia że laza  i metali

1
ftfiĆJP

B R 4 C U
«  Częstochowie

Telefon 1 95

Kompletne urządze
nia pędni (transmisji).

MASZYNY 
do wyrobu cegły 

(patent 15946).
TLOCZKARKI 

(sztance): śrubowe,
ręczne, pasowe, cier
ne i mimoćrodcwe 
(ekscentryczne) oraz 
prasy do wszelkich 

celów.
M enaże rolnicze.

S pó łka  Akcyjna
(rok założenia 1890)

Roboty dla m ł y n ó w ,  
ostrzenie (ryflowanie) 

walców.
Odlewy żelazne i z m e
tali. podług modeli wła

snych i nadesłanych. I

S p ó łk a  A kcy jna

(d aw n ie j K. SZWEDE)
Adres telegraf.: C z ę s to c h o w a ,  B r o w a r  S z w e d a  teł. 41.

Fabryka Wód Owocowych
S Ł O O O W N I A

E K S P E D Y C J A  W Ł A S N Y M I  WAGONAMI.
Własne składy: K ra k ó w , L u b li- ,  K ie lce ,  W ło c ła w e k ,  

S o e n o w ie c ,  M y sz k ó w , Z a w ie r c ie ,  
K alisz ,  R a d o m sk ,  Wieluń i o k o l ic e .

Gatunki piwa: P i lz e ń s k ie ,  S t o ło w e ,  K u lm b a c h sk ie .

P O R T E R
Gatunki limonady: M alin ow a , S z a m p a ń s k a ,  C y try 
n o w a , A n a n a so w a ,  W iśn iow a , P o z io m k o w a ,  P o 

m a r a ń c z o w a  i in n e .

SŁÓD w wyborowym ga tu n k u  w ład u n k u  wagonowym.

WINO —  W Ó D K I L IK IE RY

4)
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HANDEL WIN i WÓDEK

O. R E I C H E R A
l l -g a  A leja  JY5 2 6 .  (Tel. 4 3  i 7).

poleca po cenach przystępnych na nadchodzące święta: wino 
oryginalne: Bordeaux, M adera, Portwein i inne, jak również 

wielki wybór wódek i likierów,

N a  ż ą d a n i e  s p r o w a d z o n e  l i k i e r y  w y r o b u  , , (VlyśIiwka*.

M Y Ś L I W K A  W Ó D K I  M A N D A R Y N
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T o w a r z y s t w o  C z ę s t o c h o w s k i e j  F a b r y k i

Odlewów i E m aljern i 
„METALURG JA”

Sp. z ogran. odpow. 
w C z ę s t o c h o w ie ,  ul. K rótka  31. T e le fo n  JSS 2 4 6 .

O d d z i a ł y :  1. Odlewnia żelaza. 2 Emaljernia. 3. Warsztaty mechaniczne.
PRODUKCJA: N aczynia  surowe i emaljowane. Przedmioty sanitarne, surow e 1 emal" 
J°„ ^ ?  -Rury kana» za cyjne i części do nich. Blachy i ruszta kuchenne Kuchenki, 
piecj ki i pieee wannowe. Żelazka do prasowania: zw y cza jn ej ponlklowane. D rz-iczk i 
buksy. Odlewy m aszynowe, surow e i obrobione, części do maszyn, narzędzia rolnicze 

części budowlane, turbiny, transm isje 1 Inne.

Czekoladę, karm elki, czekoladki Widia, Fuchsa, Lardellego, 
Piasecznego. Kakao, sucharki, soki i konfitury. 

P r z e p y s z n e  t o r c i k i !  O z d o b n e  b o m b o n i e r k i !

B. KOWALIK
W y b ó r  o l b r z y m i !  ---------------------    C e n y  n a j n i t s z e !

B I U R O  T E C H N I C Z N E

„PROMIEŃ”
C z ę s to c h o w a ,  ul. P a n n y  Marji JMś 3 0 .

T e l e f o n  AA 24.

S k ła d  a r ty k u łó w  t e c h n ic z n y c h  i e l e k t r o t e c z n ic z n y c h .  
MOTORY ELEKTRYCZNE.

■
I■

NIE CZEKAJCIE
ostatniej chwili a zaopatrujcie się już 
we wszelkie niezbędne towary, wełny,
•edwabe, płótna, k a p y  i firanki w |

N A J T A Ń S Z E M  S K Ł A D Z I E
u. J. R z ą s iń s k ie g o  | 3 o „ o
m i e s z k a n i e  p r y w a t n e  K o ś c i u s z k i  
19 a ,  w  p o d w ó r z u .  T e l e f o n  3 —18

>«., ś  ~
u  co z  U O ^  £: &

CZAStoPIENIADZ a
Skład Apteczny

Zygmunta Orłowskiego
w Częstochowie

l l - g a  A l e j a  N i  29 . — F i l j a  II A l e j a  N i  24

Poleca w wielkim wyborze perfumy, mydła toa'etovve i zwy
czajne, pokosty, farby i lakiery olejne oraz spirytusowe, che- 

mikalja apteczne i techniczne, świece i t. p.

C U K I E R N I A
A. BŁASZCZYllSKIEGO

P o le c a  w ie lk i w ybórs  
ś w ią te c z n y c h  c ia s t ,  to r tó w , m a z u r k ó w  i d e l ik a t e s ó w .

Po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h !

Fabryka Cukrów i Czekolady

P. DĘBSKI  C z ę s t o c h o w a
ul. Piłsudskiego 17. Telefon X  89.
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> T A P  E T Y  <
> p o k o j o w e  <
>
>

l
>
>
>

p o k o j o w e
w w ielkim  w yborze . 

Przyjmujemy wszelkie roboty malar 
skie i tapetowanie

po  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  j

Gostyński i Opoczyński <

< y

w
ul P i ł s u d s k i e g o  25 .

'vis a vis stacji).

k « A A A A A A <

Ha św ięta!!
Wyborowa mąka pszenna

na baby  w ie lkan ocne
do  n a b y c i a  w  Chrześcijańskim  

handlu produktów mącznych 
i zbożowych

B=ci Golnik
Częstochowa,  ul. Kościuszki  ty. 37,

T e l e f o n  4 8 2 .

Niech w s z y s c y  wiedzą
że wszelkie towary: wełny, bostony, 

jedwabie, płó tna, z e f ry ,  rę c z 
niki, kapy, batysty, i e- 

tarniny kupić m ożna 
■ b  »  ■n a j t a n i e j

w filmie

Kornberg i Szum acher
p r z y  ul. P a n n y  M a r j i  Afs II,
(A le ja  I) w  p o d w ó r z u  p a r t e r ,  

v i s  a v i s  b r a m y .

CUKIERNIA W E R S A L
P o leca  na  n ad c h o d ząc e  święta 
duży wybór różnego  pieczywa.

BABKI, PLA C K I, T O R T Y , H ER B A TN IK I, PIERNIKI, C IA S T K A  i t. p

P r z y j m u j e  wszelkie zamówienia, 
w chodzące  w zak res  cukiernictwa

Z poważaniem  
S T E F A N  S I T A R Z  

11 A le ja  Ni 28

HE

II

T A N I O ! !  ' • «
b o  w  p r y w a t n e m  m i e s z k a n i u !

nabyć można u

Emilji LEWINOWEJ i S-ka
I p i ę t r o  f r o n t  AA/40, II A le ja

N a sezon  wiosenny wełny kostjumowe, 
wizytowe w wielkie m wyborze, wełny 

m undurk’, oraz płótna i p rześcieradła  
i t. p.

KTO SPRÓBOWAŁ =  
SśTEN PRZEKONAŁ SIĘ 

ZE NAJLEPSZA 
PASTAdoDBUWIA
jest MARY

Z Ą D A C  W S Z Ę O Z I E

Fabryka P rz e tw o ró w  i | / |  A I )  \ 7  
Techn. Chem. l A R  *

W a r s z a w a ,  D z i e l n a  48 .  telef 286-51.

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-ga Aleja 39.
wykonywa: palta, kostjumy i suknie. 

C en y  p r z y s t ę p n e !

C H R Z E Ś C IJA Ń S K A  P R A C O W N IA  
O B U W I A

Nl a r  ja na B ednarka
u l .  S p a d e k  Aft 3 .

Posiada na składzie najnowsze fasony wydłu
żonego, obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obstalanki z krajowych i zagra
nicznych materjałów.

Wykonanie solidne! ceny przystępne!

Ha ś w ię t a
ładne i tan ie  firanki każdy kupuje tylko 

B ł a w a t n y m  M a g a z y n ie
pod firmą

B. Librowicz
C zęs to ch o w a ,  II Aleia J4 16,

vis a vis szpitala.
Polecam również w wielkim wyborze: wełny, 

bostony, gabardiny, szewioty, alpagl, 
etaminy, batysty, satyny, plotna, 

płócieoka, korciki, kapy, 
obrusy ręczniki i 
wszelkiego rodzą 

ju podszewki 
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

O G Ł O S Z E N I E .
Niniejszym ogłasza  się p rz  t»vg na w jw ó z fę  zaw artości dołów kloacznych 

i śmietników, ?n»jdującycb się pray u rżędarh  kolejowych w Częstochowie, o ogólnej 
objętości przccijciowo 308 m tr. saeściennyih , .

Reflektanci p rzedstaw ią  w ofertach sumę jako wynagrodzenie za miesięczną 
wywózkę lecz oferta  obowiązywać tędz ie  c s ł o r t o n i e  t. j! od 1 Maja 1 .22  no 1 Ma

ja  1923 « * o . ^  . ^  cu dc!ów HottCJlJjch j śm’etn ków, j a k e  m»ją być oczyszczo
ne oraz o warunkach w j ł k b h  m ają  być wywoicr.e uczieli wskazówek rcf.ektantom
Rządca Gmachów Dystansu 2-go.Of r ty  winny być złożone w zapiec Qtowanych kop<rt ch do go u .  12-ej w 
południe dn. 25 Kwietn a 1922 r w b iu rze  N ic  elsifca Dystansu 2 go pray ul K ś-
cins ki As 32.

N a c z e l n i k  D y s t a n s u  2 - g o  
• Inżynier Wjleiyńaki.

R z ą d c a  O m a c h ó w
K w a ś n i e w s k i .

R E S T A U R A C J A
„KAFFE- EX P R ESS”

C zęs to ch o w a , ul. K ościuszki.
■ a ■

Pierwszorzędnie urządzona. Wybór różnych wódek. Szybka  
obsługa. Kuchnia wzorowa pod kierunkiem właścicieli. 

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
Poleca się względom Sz. Klijenteli.

r  N A J S T A R S Z Y  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  M A t l A Z Y N  B f c A W A T N Y

H E L E N Y  U C H N A S T
P oleca  w wielkim w yborze  świeżo otrzymane: wełny, bostony, cover-  
cooty, p o pehny  w e łn iane ,  gabardiny, korty, szewioty w m odnych k o 
lorach na kos tjum y w iosenne  i suknie. Również: etaminy, kretony, 

jedwabie , p łóc ienka ,  p łó tno  lniane, m adapo lam y  i t. d.
N A  Ś W IĘ T A !!  — o b r u s y ,  f i r a n k i ,  f a r t u s z k i  — N A  Ś W IĘ T A !!

C E N Y  N A JPR Z Y ST Ę PN IE JSZ E !!!
>vS A

P. P.
Niniejszem zawiadam iam y P. P., że z dnhm 20-go kwiet

nia 1922 r. nasze biuro i sk łady przeniesione zostają

na ul. K o śc iu szk i JVs 4 9
( ra g  ul. K ośc iuszk i i Nowej)

dokąd nadal Sw e zlecenia P. P. kierować łaskawie raczą.

Dom Przemysłowo-Handlowy

Z d z i s ła w  Rylski .

DOKTÓR
PAWEŁ BK0N1AT0WSKT
ul. Panny Marji 21 (obok teatru Paryfckiego)

choroby wenepyezne a skW ne
Przyjmuje od 9 — 1‘2 i od 4 — 7 po ,voł. 

Panie od 12 — 1 w południe.

B I B U Ł K A
kolorowa w arkuszach. 

B I B U Ł K A
karbow ana w rolkach,

P A P I E R Y
glansow ne i t. p.

■ <

C h rz e śc i ja ń sk a  F ab ry k a  
M ydła

„DOBOSZ”
w  C z ę s t o c h o w i e

ulica W arszawska Ni 37. 
po leca  najlepsze mydło zaw iera jące  od

63'Ldo 66°l. t łu s z c z u

3

Alaimująca wieść!
Ł ó iź . (M. C.) Z p twodu w ie lk c h  aa- 

kupów m a te r ja łów  t ław a ln y ch  i wełnia
nych p r tez  delegację  uk aińską, na rynku 
tutejszym daje  się o ;czuw ać brak m anu
faktury.
Pozostde  zapasy wełen, kortów, płócien, 
chust* k i t. p. zakupi ne zost*ły przez 

f i r m ę

M . C z ę s t o c h o w s k i
l l - g a  A le ja  * r .  2 5

g izie znajdują się w s p n e d a ż y  detalicznej 
po cenach n»jniższych.

K O R ZY STA JC IE  Z OKAZJI!

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakow ska 1. obok  Stow. Rolniczego
poleca towary blawatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstot howianka” po cenach fabrycznych go
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy
prawy do chrztu, duży wybór bluzok, fartuchów 

i pończoch,
N a j le p s z e  ź ro d ło  ta n ie g o  kupna! 

Z w ra c a ć  u w ag ę  na  adres!

Dr. S te fa n  Purski
ul. K i l i ń s k i e g o  Ais 4

choroby skórne i weneryczne
Przyjmuje od 10-ej rano i od  3 —7 p.p. 

w niedzie le  i święta od 8 — 11 rano.

Dr. med. E- P etry  kat
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przy.muje od  godz. 5-ej do 8-ej 
w soboty od  3—5 po  poł. 

ul. G en .  Dąbrow skiego  6, I sze piętro.

L e k a r z ' d e n t y s t a
M ichał G r e j n i e c

ul. P a n n y  M ar j l  (1 A le ja)  >eio. 
f  riy im u je  codziennie o i 9-eJ rano  do 1 po poi 

i od 2—7 wlecz. Telefon 260

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

K o ś c iu s z k i  1, m i e s z k a n i a  3 
P rzy jm uje  wszelkie czynności m iern i
cze , ekspertyzy  sądow e, pomiary do 

hypotek, jak również do Urzędów 
Ziemskich.
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Zakład Optyczny

K . S O C Z E K
w Częstochowie, U-ga Aleja ^ 1 6 ,  

oraz w Kielcach, ul. Duża.
Poleca: Okulary i binokle różnych fasonów, lornetki teatralne l połowę, termometry 

pokojowe 1 lekarskie, barometry, lupy, stereoskopy 1 widoki do ntch_ Narzę
dzia chirurgiczne, dentystyczne 1 aiuszeryjne. Oczy sztuczne, paski ruptu- 
rowe Irygfttory, v?vrobv gumowo. Elementy i dzwonki elektryczne, opecjalnj 
dzU 1 ’fcu o !ra flcźn / aparaty i wszelkie prżybory do fotograf}'. Brzytwy an
gielskie, maszynki do golenia i strzyżenia, nożyczki, scyzoryk', rajs wy gi, lu
stra. grzebienie, szczotki, cygarniczki,

I rzyjmują się wszelkie reparacje. : Ceny bardzo przystępne

S k ład  su k n a  i k o w erk o tó w

Firm a M. KORNBROT
C zęstochow a, l-s z a  A leja N ś  4.

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszorzędnych fabryk i firm 

po c e n ach  fa b ry c z n y c h .
Wielki w ybór r e s z te k  n a  spodn ie

po cenach najniższych.

®®fifififififiofifififififi fififi ®B®a®®©®®fiBfi
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S Y N D Y K A T

R O L N IC Z Y  CZĘSTOCHOWSKI
SPÓŁKA AKCYJNA

Biuro: K ilińskiego Na 3. — Telefony Na 173 I 270.
SKLEP: Krakowska >6 1 SKŁADY: Krakowska JA 15 

FiLJA W KRZEPICACH

Maszyny 1 narzędzia rolnicze 
Nawozy sztuczne

Nasiona i zboże 
Pasza treściwa

Z  e i a z o
Smary i d e je

Cem ent i papa
Węgiel i koks.

91ooaaa aoaooo aaaasosesassaissooao 
Z a k ła d  In s tru m e n tó w

S T E F A N  M A L K O
w C zęstochow ie, ul. P iłsudskiego ( d a w n i e j  Dojazd) 11.

-terooifi*:,
f*tuu

K o n c e s jo n o w a n a  f t  f l  I  I

Hurtownia h m h h h
III A leja NI 69.

p o leca  aól w ró ż n y ch  g a tu n k a c h . S p rz e d a ż  ty lko  h u r 
to w a  n a  w ózki.

T an ie j n iż w szęd z ie
NOWOOTWORZONY MAGAZYN BŁAMATNY

o b o k  „Obrony**

CO K R A U Z E

%

m

Zakład Zegarmistrzowski

J. SŁAWIŃSKI Pazderski
ll-g a  A lejo  AT? 4 2 .

Poleca duży wybór zegarków kieszonkowych i zegarów 
ściennych, oraz przyjmuje się wszelkie reparacje w zakres 

zegarmistrzostwa wchodzące.

w C zęstochow ie
Biuro, ul. Oen. Dąbrowskiego 4 Składy: ul Kościuszki ?« 20.

Telefon 233. Telefon 187.
Adres telegraficzny .Handlowy—Częstochowa“.

P o s i a d a  s t a l e  n a  s k ł a d z i e i  
N a r z ę d z i a  r o i n i c x e i  pługi jedno 1 dwu-skibowe, kullywatory, brony sprężynowe

1 zwykle, mlocarnle sztyftowe, wialnie, sieczkarnie, parow- 
niki, siewnlkl.

® *tuo*ne«  superfoslat, thoma9ynę, sóJ potasową, kainit.
Z b o ż a  s i e w n e *  łubin żółty 1 niebieski, seradelę, owies (I ods'ew „Zloty 

deszcz", .Zwycięzca*) i jęczmień „Hanna* wszystkie zboża 
z gwarancją, wykę, koniczynę, nostrzyk „Cesarski*. 

Smary wozovo, łańcuchy, szczotki kodsk'e, Części składowe maszyn. Ilurt tytoniu
na pow. Częstochowski.

Największy Chrześcijański Magazyn

i własna wytwórnia mebli

K inderm ana
w C z ęs to ch o w ie

u l .  K s ó c r u s a k l  AA 2 6 .  T e l e f o n  AA 8 4 ' .
Poleca po cenach zniżonych różne meble, kre
densy. stoły, krzesła, szafy, bieliżniarki, łóżka, 
azafeczki, otomany, g a r n itu r y  salonowe, wózki 
dziecięce, łóżeczka dla lalek, i reparacja wózków

Hurtowy Skład
W ód ek  Likierów  

i W i n s V A

U
y O > dawniej

K r a k o w i e c k i
li A ieja  JNft 2 4 .

Na na dchodzące święta 
c e n y  konkurencyjne.—

"O

G3
O

N iebyw ały  d o ty c h c z a s  w C zęstochow ie  U!

Pierwszorzędny magazyn ubiorów męskich i damskich
łipmy M. F a s z c z a k
lf-g a  A leja  Aft 16 (przy moście kolejowym) T e le fo n  435.
założony od dnia dzisiejszego wielki wybór ubrań męskich. 
P ie r w s z o r z ę d n a  r o b o ta !  ubrania spacerowe i balowe 

Kto chce się ubrać, niechaj najprzód wstąpi do firmy
  - M. F A S Z C Z A K  —

a przekona się, że tam
mmmmmmmrnmmmmmmmmdĘm

najtaniej i najlepiej kupi.

GI
O
Uh
O'

1
OGRODOWA 13. |

"5 Poleca wielki wybór nowootrzymanych towarów już po zniżonych cenach, 3
mianowicie. *—

PŁÓTNA p ł ó c i e n k a  b a r c h a n y  k o ł d r y  f l a n e l e

I K0RC1K1 SZEWIOTY WEŁNY PŁÓTNA żyr. OBRUSY żyr. 
RĘCZNIKI żyr. COVERKOTY WELWETY BOSTONY.

Wielki wybór białego plótua z wszystkich fabryk.

= r s = = l  T an ie j n ią  w szę d z ie ! —

f

Zakład powozowo-wozowy
K. K  O T T

w  C z ę s to c h o w ie ,  ul. O g ro d o w a  Aft 2 6

Poleca terminowe dostawy: 
powozów, bryczek, wozów 
i kół wszelkich rozmiarów

po c e n a c h  p rz y 
s tęp n y ch !
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H A N D E L  WI N  
i TOWARuW  

KOLONJALNYCH PAW EŁ STANICZEK
» P o le c a  na n a d ch o d zą ca  ś w i ę t a i

w Częstochowie
II-ga A ł e j a MS 21.

—  W I N A

szampańskie, francuskie, 
węgierskie i reńskie. Wina 
mszalne. — Wódki, likiery, 

koniaki i rumy krajowe.

Mąkę pszenną i kartoflaną, ryż, kaszę 
mannę i owsianą, proszki do pieczywa, 
wanilję, kwiat i gaikę muszkatołową, figi, 
rodzynki, migdały, mak, owoce suszone. 
Pomarańcze i cytryny. Musztardę w becz

kach, słoikach i na funty.

Ceny
konkurencyjne.

Kawę, herbatę, kakao, cze
koladę W proszku i tablicz
kach, cukier kryształowy i 
w kostkach, karmelki, bon- 
bon:erki, herbatniki pier* 

• niki toruńskie.

Sardynki, węgorze, minogi, śledzie wędzone i solone, kon 
serwy jarzynowe, maggi w kostkach i płynie, żelatyna. 

Świece zwyczajne.

-  HURT
i DETAL. —

C A N A D I A N  P A C I F I C  —  Ż e g l u g a  M o r s k a
N ajk ró tsza  d ro g a  z  W arszaw y  do Kanady i S t , Z jed n o cz . A m eryki P ó łn o cn ej .

Szybkie duże okręty do’ ra  i obfita żywność, obszerne pomieszczenia najnowsze urządzenia, jak: telegraf bez drutu, sygnalizacja 
okrętowa i t. d. Cena przejazdu z Warszawy III klasą do Kanady 106 uol., do St. Zjednoczonych 114 iio<. Cena przejazdu do Ka- 
nady II kl. począwszy od 140 doi. Pasażerowie udający się do KANADY: roluicy, służba domowa, zony do męzow i dzieci do 
rodziców są zwolnieni od okazywania potrzebnej przy lądowaniu gotówki. Pasażerowie, którzy udają się do ST, ZJED, przez Kanadę

są również wolni od kanadyjskich przopisów pieniężnych.
S p r z e d a ż  b ile tó w  o k r ę to w y c h  i k o le jo w y ch s  

Biuro W a p tz sw sk is ,  M a rsz a łk o w sk a  117 — te l .  231-46. Adr. t s l .  GACANPAC.
Filje: L w ów  ul. G ródecka  93, Rów no ul. S zo so w a  68, W ilno  ul W ie lka  61.
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N a jta ń sze  ź r ó d ło  U!

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
pod firma

N E O = B Ł A W A T
l-a  A leja  14 (dom p. Frankego)

-----------------N a d szed ł  na św ię ta :     —
duży wybór firanek, dywanów i chodników c s n y  fa b r y c z n e ,  
jak również posiada w wielkim wyborze: wełny, jedwabie, korty 
męskie, płótna widzewskie i żyrardowskie, obrusy, kapy, kołdry

watowane, koce i t. d.

N a jle p sz e  to w a r y  H

a
o
3

*n
3a
a
r

14

z a 6 5 0 Q M k .  ||i za 2 . 0 0 0  M k -
c" ubranie 3 ,  i
z dobrego kortu >i< « •  11  Iw  ł l  I  S j  

można, nabyć w znanej firmie
J« D aw śdow icz * 5 —

I A le j a  7 . T e l .  74.
Tamżo nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane raater 
jaty oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Magazyn obuwia
T o m a s z a  So  w a ły

łl-ga A lsja  Na 31
Otrzymał duży transport obuwia dobre 
go, chromowego, męskiego i damskiego 

z okazii świąt sprzedaje 
po 5 .5 0 0  m k. pana.

W Y T W Ó R N I A  C U K R Ó W

Władysława Webera
w C zęstochow ie, ui, Kościuszki 19-a
Poleca: wykwintne czekoladki, cukry desero
we, karmelki wysokiej jakości, biszkopty, pier
niki, torty  w różnych gatunkach, oraz olbrzy

mi wybór bonbonierek,
Wyroby nasze nie tylko konkurować mogą z 
fabrykatam i zagranlcznemi, lecz przewyższają 

je  o wiele, a są znacznie tańsze.

O becn ie  H
Najtaniej i najodpowiedmej zamawiać I prze 

rabiać wszelkie futra

w s k ła d  t ie  fu te r

M. Ajdelman
Ul’ P iłsu d sk ieg o  Jfs 5 , I-e pi.tro. 

Teief n J4 306.
Przyjmuje również fu tra  na przechowanie, za

bezpieczenie od ognia i kradzieży.

Ważne dla wszystkich!
Zawiadamiam Sz. Klljentów, że na nadcho

dzący sezon zaopatrzyłam swój zak ad obuwia 
w największy wybór wszelkiego rodzaju, t. j. 
męskie damskie i dziecięce szyte i szpilkowe 
oraz posiadam w wielkim wyborze: lakierki, 
prunelki białe i szare w najnowszych wydłu
żanych fasonach, po cenach przystęonych. 

Uważajcie na adres.

A. S z ty b e lm a n
I Aleja Na 10.

UWAGA; Ponieważ powiększyłem moją 
pracownię szewską 1 kamasznictwa wykony
wam wszelkie obstalunki w przeciągu jednej

Dom R o ln iczo -H an d lo w y
B o r o ń  i Z a b ł o c k i

w C z ę s to c h o w ie
Biuro ; II A łe ja  N; 2 3 . — -  — T e le f o n  te 2 1 3 .

Wyłączna reprezentacja 
K opalni w ę g la  WANCZYKÓW w Dąbrowie Góroiczej-

Sprzedaż cukru, nawozów sztucznych i ziemiopłodów.

U w aga: Dla gospodyń!
NOWOURUCHOMIONA 

C h em iczn a  F ab ryk a  M ydła
„ S A L W A T O R *1

przy  ul. S tr a ± « ck ie j  JWa 4
obok łaźni kąpielowej.

Poleca najlepsze i najtaniej po hurtowej 
cenie mydło JA 1 zawierające 

od 6 3  — 6 8  p r o c .  t łu sz c z u .

Czytajcie! Nowość!

W ażne d la  Dam!
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w  wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż

szych.
Tanio  bo w p ry w a tn y m  m ieszkaniu .

A Mnuialr w C z ę s t o c h o w i e ,  
■ W U w o R  1 A le ja  4  ( f r o n t ) .

Pamiętajcie adres!!!

Pracownia Gorsetów 
p f I  A  ~  ~  4  «  )>

Fabryka Szczotek i Pędzli
Wielki wybór różnych szczotek do użyt
ku domowego, technicznego i dla fabryk 
Wyrób własny po cenach fabrycznych.

Paweł Szlezinger
— S k lep  l -e z o  Alejo M  3 . -  
F abryka O grodowa 8 , przy jm uje
r e p a r a c j e  szczotek maszynowych.

N a d es ła n e
fartykuły w tym dziale ule pochodzą 

> od Redakcji)
Wielmożni Panowie leKarze! Stosujcie dl* 

dzieci i starszych, potrzebujących odżywienia 
Neo-hosfatyrę Galena krajową. Z poważaniem 
Michał Nqdziedski, przedstawiciel na Małopoi- 
skę. Kraków ulicą Krowoderska L. 13.
D n m  ,ł piętrowy w śródmieściu ze skle- 

parni, cena 5.700,000 mkp,, na sprze
daż Dom komis, handl. „Przomysł*, Toruń ul.
św Jakóba 17.

IN o w o ść  i  n a  g e z o n  i l i o s e n n y l  N o w o ść  i j p

I ft Ś w B o l  w i e e w K I I I I  kftCZ0o z e t a  ulŁJ£iiińskiegoĴ

Z n a le z io n o  Ł S :;.;';
grodzeniem. Franciszka Kłykówna, M a ł a  2 ,

P l - t t  uo sprzedan a przy ul. Jasnej. Wia 
* Aw doiność Teatr .P arysk i1*. ’
Z C H l h i o n O  ^artę zwolnlenla wy A . I J U M I U I I U  daną przez oficera ewi
dencyjnego w Wieluniu pa imię Jana Żydziam

S n r z p d a m  -!a,a gęsie’ indykacze do nasad:lii l/i a ni«Aś--- ’

tte —* * o 
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Skład Futer, Okryć Męskich, Damskich i Dziecinnych
pod firmą

ML GOLDSZTEJN
C z ę s to c h o w a , II Aleja Alt 16. T e le fon  Aft 372.
Poleca na nadchodzący sezon wiosenny duży wybór ubiorów 

męskich, damskich i dziecinnych.
N a jła d n ie jsz e  fa so n y ! R obota  so lid n a !

■ Przyjmuje s ę obstalunki z wlasDych i powierzonych mater- 
'• jalów. Kupuję skórki surowe lisie, zającze, królicze 1 t. p —
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IH-cia Aleja 54 (parter)
poleca duży wybór gorsetów hyglenlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze
lek do prostegó trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
ki z w łasnych  i pow ierzonych mattrjałów, ió w - 

nleż reparacje, pranie i przeforonowywanle, 
  Ceny zniżone.___________

Tanio! Tanio!
Na nadchodzący sezon wiosenny i letni

p r z e r a b ia  k a p e lu sz e
filcow e i słomkowe, damskie i męskie na naj

nowsze fasony
f irm a  c h r z e ś c ija ń s k a

K o ś c i u s z k i  S3, m i e s z k .  II.

T f t n n l a  zdatne na deski do sprzed: 
■ U p P i e  nla, ul. Krótka 16.

S k ra d z io n o  cjfidemobilli!
przez 5 p. p 
kuły.

cyjną w y d a ń  
legjonów na imię Antcniego Ki

S k lep z mieszkaniem oo odstąpień: 
ul. Kościuszki J4 46,

Redaktor i Wydawca: Ą da tn  P a c io rk o w s k i ,

R ń w n t z  a, rafy, siatki druciane, t^a- 
■ ne 1 kręcone na ogrodżenla do
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Sclbirowski, Rynek Wieluńki 32, telefon 32*.
7nuhinnn paszport wydany przez 
Z . y U n l O n O  gra. Kamionka na imię 
Antoniego Młynka. ________________
7nilłlinnn kart9 bezterminowego A i R J l l J i i w  zwolnienia w y d a n ą
przez komisję poborową w Częstochowie na 1- 
m i ^ H o t r a ^ t a s l k a j ^ ^ ^ ^

P1sz$ u |- Kordeckiego JN« 10, 
r r O S D f  mieszkania 22

Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ"


